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P A R Y ż , 31. 7. Przybył tu słyn-
K -u  G* liEl'ów  Stephen K ing - 

'nS Kall pozostanie w Pa- 
_ n  . d<? ûtra- Dzisiaj w południe 

“ Jlrnc Przedstawicieli prasy.
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C z « s

o d n o w ić
P r e n u m e r a t ę  

na miesiąc
SIERPIEŃ

t t t t t T

t o r d  H a łiła x
na audiencji u króla
r ^ OJ! IyY?'T' 3 1 ' 7 K r ó l  J e rzy  V I  

BuckinJh218 na audiencń  w pałacu 
fa x a  m m istra  l0 ld a  H a li-

Już niedługo rozpoczniem y w 
odcinku ABC drukow ać nową, nie 
zw ykle interesującą powieść A - 
lessandra Yaraldo, jednego z naj­
popularniejszych dziś autorów 
włoskich.

W  związku z tym ogłosiliśm y 
konkurs na najlepszy tytuł tej na 
szej powieści. Przypom inam y wa 
runki konkursu:

W  siedmiu kolejnych _ numerach 
ABC "k.iże się 7 urywk-w powieści 
m le-.-andra Varalćo Dziś na stronie 
4-ej znajdą Czytelnicy trzeci z kolei 
urywek powieści.

Na podstawie ty«-h urywków Czy­
telnicy zorientują się w charakterze 
powieści i bez trudu znajdą do niej 
tytuł- . ■ - . . .W konkursie mogą w ZiąC udział 
wszyscy Czytelnicy „ABC*, przy 
czym każdy uczestnik konkursu mo­
że dać tylko jedną odpowiedź.

W nadsyłanych odpowiedziach na 
leży podać dokładny adres, nazw,sko 
i imię, a pożądane byłoby wiek i za­
wód.

Za najlepsze odpowiedzi wydawnic­
two .,ABC" wyznacza trzy nagrody 
pieniężne w wysokości zł. 75, 50 i
25.

Termin nadsyłania odpowiedzi u- 
pływa r  czwartek 1C sierpnia br., a 
w niedzielę 13 sierpnia ogłoszony 
będzie wynik konkursu.

P o w ó d ź  n a  p o łu d n io w y m  w s c h o d z ie  P o ls k i  n ie  o m in ę ła  C z ę s t o c h o ­
w y . N a  z d ję c iu  u l ic e  z a m ie n io n e  w  p o to k i.

ZM A R TW Y C H W S TA JE  SIĘ SPOD GROMU,
N IE  ZM A R T W Y C H W S TA JE  SPOD SROMU! Tik

Zygmunt Krasiński: „Psalm żalu".

Min
N i e m c y  w s i ą d z i e  p r ó b u j ą  s z c z ę ś c i a

Funk i idzifci d o  M oskw y
G o e r i n g  w  L o n d y n i e  -  l a k o  „ a n i o ł  p o k o j u "

Z U R Y C H , 31. 7. ( te l .  w ł . ) .  W e  
dług doniesień z Berlina do Mo-

G e n e r a ł  n ie m ie c k i
na inspekcji w Gdańsku

ze

L O N D Y N , 31. 7

d ° n0Si Z G d a ń sk a  
S S *  t  ^  W0jsk0vva n is ja
n ^ n u e c k a  n a  k tó r e j c z e le  s to i 
gen  v o n  B o a e n s ch a tz . M is ja  

n a  c ,e û  zb a d a n ie  s ta n u

s s r  * ■ * » - # ■  -
G en . von , B o d e n s ch a tz  p r z e ­

p r o w a d z ił  w r a z  z g a u le ite re m  
orsterb ftl 'u s tr a c ję  fo r ty f ik a -  

Î a, ? r a n ic y  W o ln e g o  M iasta  
» nA • ’  • *>rzy czyTn u zn a n o
J L  ,Ze ° n e  n ie d o s ta te -  

Z a le d w ie  ok . 25 p r o c . te j

P ra sa  an-| g ra n icy  p o s ia d a  u m o cn ie n ia , to  
też p o s ta n o w io n o  d a lszą  ich  
r o z b u d o w ę , n a  co  zo s ta ły  ju z  
p r z y z n a n e  o d p o w ie d n ie  k r e ­
d y ty .

P rasa  a n g ie lsk a  z w ra ca  u -  
w a g ę , iż  m im o  p r z e jś c io w e g o  
o d p rę ż e n ia  p o li ty c z n e g o  W o ln e  
M ia s to  n a d a l p r o w a d z i p r z y g o ­
to w a n ia  m ilita rn e . O b e c n ie  na 
te re n ie  W . M . G d a ń sk a  z n a jd u ­
je  się  ok . 60 ty s. u z b r o jo n y c h  
lu d z i, z c z e g o  je d n a  trze c ia  
p r z e b y w a  w  s a m y m  m ie śc ie , 
reszta  w  je g o  o k o lic y .

skwy udaje się jeszcze w bieżą­
cym tygodniu delegacja eksper­
tów gospodarczych j przem ysło­
w ych, którzy m a ją  p r z e p r o w a d z ić  
w  M o s k w ie  r o k o w a n ia  o  r o z s z e ­
rze n ie  tra k ta tu  h a n d lo w e g o .

W  skład delegacji w ejdą przed 
stawiciele koncernu Siemensa, 
koncernu „O tto W olff", w ielkie­
go koncernu chem icznego I. G. 
Farbenindustrie, oraz innych wiel 
kich zakładów przem ysłowych.

N ie m c y , k tó r y m  b ra k  s u r o w ­
c ó w  p r z e m y s ło w y c h  s ta je  s ię  k a ­
ta s t r o fa ln y . a k tó r z y  zosta li d ,t .

te j m is ji  w s k a z u je  w ia d o m o ś ć  z 
B erlin a , że  w  ra zie , g d y b y  p r z y ­
g o to w a w c z e  r o z m o w y . p r z e p r o w a  
d z o n e  p rze z  e k s p e r tó w  d a ły  w y n i 
k i D om y śln e  d o  M o s k w y  u d a łb y  
się m in . F u n k  w  ce lu  o s ta te cz n e ­
g o  za k o ń cze n ia  ro k o w rań i p o d p i­
san ia  trak ta tu ,

A K C J A  

K P T ,  W 1 E J M E M A N N A
J e d n o cz a ś n ie  z r o z p a c z liw y m i

W
h a s ła m i g o s p o d a r c z y m i. Agitato­
rzy niem ieccy działają przede 
wszystkim wśród przeciwników 
prezydenta Roosevelta, których 
sporo znaleźć można właśnie w ko 
łąch finansowo - przem ysłowych. 
E m isa r iu sze  n ie m ie ccy  s ta ra ją  się 
p r z e d s ta w ić  o lb r z y m ie  r z e k o m o  
k o r z y śc i, ja k i*  p r z y n ie ś ć  m o ż e  p o  
w łę k s z e n ie  w y w o z u  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  d o  N ie m ie c , obiecując, 
że Rzesza gotowa jest zakupić kil

pól naftowych, należących d o  a- 
meryifcańskich towarzystw. R o k o ­
wania, któire juz były bliskie u- 
konczęnia utknęły nagle na sku­
tek trudności, czynionych przez 
*zad meksykański.

Jak podkreśla „N e w  York
W ordl Telegram " w  miarodajnych 
kołach amerykańskich utrwala 
się przekonanie, że z m ia n a  w  na 
s ta w ie n iu  rz ą d u  m e k sy k a ń sk ie g o  
je s t  w y n ik ie m  p r o w a d z o n e j p r z e z

spodziewanych rezulltatów w sku-' 
tek niepowodzeń niem ieckich n a ! 

k r i ę c i  s z c z e g ó ln ie  za rz ą d z e n ia m i i. Bałkanach, N ie m c y  n ie  za ru ed b u - j 
r e p r e s y jn y m i S ta n ó w  Z je d n o c z o -  | d y w e r s y jn e j  w e  w s z y s t -
rtych , p o d e jm u ją  e n e r g ic z n ą  p r ó ­
b ę  d o jś c ia  d o  p o r o z u m ie n ia  z So 
w ie ta m i w  s p ra w ie  z a p e w n ’ en ia  
s o b ie  n ie z b ę d n y c h  s u r o w c u w , a 
zw ła s z cz a  ru d  ż e la z n y c h  i r o p y  
n a fto w e j .

Jak wielką wagę przywiązują 
oficjalne czynniki niemieckie do

staraniami o  zdobycie surowców, i kakrotnie więcej bawełny i in n ych ' N ie m c y  p o d z ie m n e j a k c ji ,  k tó r e j 
które, jak dotychczas nie d a ły  i surowców niz dotychczas. i c e le  są ia s n e  d la  k a żd eg o . C h o d z i

o  to , b y  p rze z  w y t w o r z e n ie  tr u d -

k ic h  p u n k ta ch  ś w ia ta . S z c z e g ó ln ą  
u w a g ę  z w ra ca  o s ta tn io  B e r lin  na 
A m e r y k ę  P łn  O s ła w io n y  kpt 
W ie d  em a n , b . a d iu ta n t o s o b is ty  | 
H itle ra , p r z e b y w a ją c y  o b e c n ie  w ;  
S ta n a ch  Z je d n . A . P ., o tr z y m a ł in - j 
s t r u k c je  p r o w a d z e n ia  a k c ji  p r o p a -  j 
g a n d o w e j na rze cz  N ie m ie c  p o d  !

C h a m b e r  a i n  o  r o k o w a n i a c h  z  P o l s k ą

leszcze i  Dieląujm tu^ dniu
j a d ą  d o  M o s k w y  m is je  w o j s k o w e  F r a n c j i  i A n g lii

LONDYN, 31. 7. W  odpowiedzi 
na interpelację dotycząca rdko-

: : ± * sMsk°  - p o is k i* ' »  
mi i P o lity cz n ą . prQ n

C h a m b e r la in  o ś w ia d c z y ł : P

dać ‘ d cT 0^  obc:Cnie niczego do-

s s s S S i f *to k u “ . Si? Jeszcze w

P rem . P i a n i a
, . ^cuam  osswiadrzył,ze trudności, któr

ro z u m ie n ie
n icz n y  
sta n ą
te —

. e opóźniają po- 
ch a ra k te r  G c h -  

w y r a z i ł  n a d z ie je  ż e  ™
przezwyciężone Tnirłn • •
zaznaczył n ^ ' rUdnosci

b ? d ą  je d n a k  " P r e m ie r  —  n , e
czas, 8k y  p o t r ! )I,ZeZW ycię ż o n e  na 
stW>o 'A iogłc h v 6 n e  u s ta w o d a  w - 
G m ‘in p r - . . . ,  J I 5 Pr z e d lo ż o n e  I zb ie 
Sesj i  na  ferie , ™ czen iern  o b e c n e j

Zainterpelow any w Izbie Gmin 
przez posła Daltona o zapowie* 
dzianych rozmowach sztabowych 
engielsko - sow ieckich prem. 
Chamberlain ośw iadczył:

„R z ą d  s o w ie c k i  z a p r o p o n o w a ł, 
ż.e w  o b e c n e j  fa z ie  r o k o w a ń  b y ło ­
b y  r z e c z ą  k o rz y s tn ą  n ie z w ło c z n e  
r o z p o c z ę c ie  r o z m ó w  w o js k o w y c h  
R zą d  J K M  o ra z  rzą d  fr a n c u s k i

z g o d z iły  s ię  i c z y n io n e  są p r z y g o ­
to w a n ia  d o  w y s ła n ia  d o  M o s k w y  
w  ja k n a js z y b s z y m  te rm in ie  a n g ie l 
sk ich  i f r a n c u s k ic h  p rz e d s ta w ic ie li  
w o js k o w y c h

Istnieje zamiar, abj' równolegle 
z rozmowami w ojskow ym i konty­
nuowane były  rozm ow y politycz.ż 
ne celem osiągnięcia ostatecznego 
porozumienia co do warunków u-

niow y politycznej.
D elegacja brytyjska będzie się 

składała z admirała sir Reginalda 
Plunketta, z marszałka lotnictw a 
sir Charles Burnetta i gen. Hay- 
wooda. Misja ta uda się do M o­
skwy zapewne w ciągu najbliższe­
go tygodnia".

P n ia . me w dniu 4 sier
U U

^ )DR6żt]J SAM0L0TEH1 ,,

W o f n a  m a n e k i n ó w
na Dalekim Wschodzie

T o c z ą c a  s ię  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie  „n ieo fic ja ln a ^ *  w o jn o  
ja p o ń s k o  - s o w ie c k a  n a  p o g r a n i­
czu  d w ó c h  f ik c y jn y c h  ,,p a ń s tw " :  j W S C H O D Z I E "  
M a n d ż u k u o  i M o n g o lii  z e w n ę tr z ­
n e j z d n ia  na d z ień  w z m a g a  s ię : 
o b ie  s tr o n y  w p r o w a d z a ją  d o  w a l-  

c o r a z  w ię k s z e  s iły  
In te r e s u ją c ą  k o r e s p o n d e n c ję  w y  

ja ś n ia ją c ą  tło  i o k o lic z n o ś c i  k r w a

w y c h  w a lk  n a d  K h a łk ą  za m iesz ­
c z a m y  na str . 3 -e j p . t. „W O J N A
m a n e k i n ó w  n a  D A L E K IM

P r o w o k a c j a
k o r ^ n i s t y L z n a

C h i n a c h

d »*a*ie wojny
monteea® ')  0n?5elskie d0 Kanady

ton, jedna z m ilioner cb> Eaton podkreśliła, iż rząd an-
S " ,  0®Wl3dczy)a vp *anadyj- gielski niew ątpliw ie potrafi dzie
oucnu , ’ ze «  razie wv- • -.?lpUŁ oddaj 
o k o lic z n e  — ■ -

azie wy 
£ swój pałac

s c h r o n is k o  dltm a 3atk i k o lo  T o r o n t o  na 
a d z ie c i

ci zabezpieczyć, ale zawsze będzie
mial trudności z wykarm ienicm

_ A ... T Trudności tych Kanada i.tńz A nglu . La | ma.
M in . A r ita , je d e n  z re ż y s e r ó w  

„ w o jn y  m a n e k in ó w " .

W

TOKIO, 31. 7. W czoraj w yda­
rzył się w m iejscow ości Nanhai 
pod Szanghaikwan now y w ypa­
dek prow okacyjnego napadu na 
żołnierza garnizonu angielskiego. 
Żołnierz angielski został ranny 
dwiema kulami w pierś i ramię.

W  kołach japońskich twierdzą, 
że napadu tego dokonali komuni- 
śści, którzy zaczęli uciekać się do 
aktów prow okacyjnych  celem u- 
trudnienia toczących się rbkowań 
angielsko - japońskich. y

Przywódca Arabów
w  w i ę z i e n i u

AM M AN , 31. 7. Prz 3 rwódca ter 
rorystów  arabskich w Palestynie 
A bdul Durra, który zbiegł do 
Transjordanii i został tani areszto 

, wany, osadzony jest obecnie w re 
zydencji obronnej Kerach.

A - ^  A L ,  f ] A  M E K S Y K  , no^c; n a  o d c in k u  m e k sy k a ń s k im
Jednocześnie rozpoczęto akcję, n n ie m o ż liw ić  S ta n o m  Z je d n o cz ®  

mającą na celu ■ z jednej strony tym  s k u te cz n ą  in te r w e n c ję  w  
d y w e r s ję  p o li ty c z h o  - w o js k o w ą  w  s p r a w a c h  e u r o p e js k ic h  i D a le k le -  
* tosu n k u  d o  S ta n ó w  Z j .  A  F . z 1 g n W s c h o d u . Jak wykazuje ostat- 
d r u g ie j zaś s tr o n y  z d o b y c ie  n a fty  ńa decyzja rządu waszyngtoń­

skiego w stosunku do Japonii, od­
cinek dalekowschodni jest poza 
zasięgiem intrygi meksykańskiej.

G O E R I N G  -  „ A N I O Ł  

P O K O J U “
Niemcy, nie poprzestając na 

akcji R osji i w Am eryce, mimo 
niepowodzeń W ohithata podejm u­
ją  też nową próbę „b iefow an ia" 
W ielkiej Brytanii. W  ty m  c e lu  
u d a je  s ię  d o  L o n d y n u  je d n a  z  a ry  
s to k ra te k  n ie m ie c k ic h , k tó r a  m a 
p r z y g o t o w a ć  g r u n t  d o  w iz y ty  g e ­
n e ra ła  G o e r in g a . G o e r n g ,  n a jb l iż  
szy  w s p ó łp r a c o w n ik  H it le r a , k ie ­
ro w n ik  n ie m ie c k ie j cz te ro la  tk i m a  
p o je c h a ć  d o  L o n d y n u  ja k o  „ a p o ­
s to ł  d o b r e j w o l i " .  Zadanie je g o  
będzie podw ójne: przekonać opi­
nię angielską o pokojow ych za­
miarach Niem iec i u z y s k a ć  dla 
Rzeszy tak potrzebne je j d e w iz y  i 
su ro w a . O czyw iście na w a r u n ­
kach kredytowych.

W id a ć  w ię c ,  ż e  N ie m c y  p r ó b u ­
j ą  s z c z ę ś c ia  je d n o c z e ś n ie  n a  k ilk u  
f r o n t a c h ,  p r ó b u ją c  d r o g ą  d y e r s ji  
lu b  b lu f fo w a n ie m  w y jś ć  z  c ię ż ­
k ie j s y tu a c ji ,  w  ja k ie j  s ię  w s k u ­
tek  s w e j z a b o r c z e j  p o li ty k i z n a la ­
z ły .

M arsz. G o e r in g

m e k s y k a ń s k ie j.  W e d łu g  d o n ie s ie ń  
p r a s y  a m e ry k a ń s k ie j, N :e m c v  o- 
ś w ia d c z y ły  r z ą d o w i m e k sy k a ń sk ie  
m u , iż  są  g o to w e  zakupić, o d  n ie ­
g o  k a żd ą  ilo ś ć  r o p y  n a fto w e j .  
Jak wiadomo, m iedzy rządem me< 
ksydtańskim a rządem Stanów Zje 
dnoczonych prowadzone są od lTc 
roku rokowania w sprawie wyw ła 
szczonych przez rząd w  Meksyku

Anglia podwa ja
garnizony w Egipcie

K A I R , 31. 7. W  d n iu  d z is ie js z y m  
p r z y b y ły  d o  E g ip tu  o d d z ia ły

- H 1 “ ii Mm
W arszaw ę nawiedziła pow rot­

na fala  upaiow . W  poniedziałek 
w południe term om etry w skazy­
w ały 31 st. ciepła. P laże w arszaw ­
skie znów zaroiły się dziesiątkam i 
tysięcy kąpiących się, a sprzedaw­
cy  lodów ' i napojów  ch łodzących  
m ają sw o je  żn iw o. Pim przepow ia 
da rychły koniec upaiów  Już dziś 
m a n y  odczuć spadek temperatury. 
M ają nadejść także przejściow e 
nawałnice i deszcze.

w o js k  b r y t y js k ic h  z I n d ii  w  lic z b ie  
5 ty s . lu d z i . O d d z ia ły  te , s k ła d a ­
ją c e  s ię  z p ie c h o t y  i a r ty le r ii, z o ­
s ta ły  u lo k o w a n e  w  o b o z ie  ć w ic z e ­
b n y m  E l -  F a id .

J a k  s tw ie r d z a  k o m u n ik a t  a g e n ­
c j i  R e u te ra  ze  w z g lę d u  n a  p o t r z e ­
b y  o b r o n y  k r a ju , g a r n iz o n y  b r y ­
ty js k ie  z o s ta ły  p o d n ie s io n e  d o  w y  
s ok ośc i p o d w ó jn e j ,  n.iż p r z e w id z ia  
na w' tr a k ta c ie  a n g ie lsk o  - b r y t y j ­
sk im .

LO N D Y N , 31. 7. Brytyjskie mini­
sterstw o wojny donosi urzędow o, iż 
postanów iono wysłać szereg .dc.u a  ■ 
łów wojskowych 7. Indyj do krajów  
malajskich. Zarządzenie to  ma c  l -  
rakter zapobiegaw czy i rozw azan* 
by ło  już od pew nego czasu.
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D ziś : ś w . P io tra  w  o k c w  
J u tr o : N M P . A n ie ls k ie j

W IE L K I: N ie cz y n n y . v 
N A ftO b O W Y : „Ś w ię ty  G a j’*. 
N O W Y : N ieczyn n y .
P O L S K I: Sztuka G. P  S ł i iw a

„G e n e w a ” .
LE TN I; „Z gorsze jiie  publiczne*.* 
M A Ł Y  i N ieczyn ny.
M A Ł E  Q U t  P R O  Q U U s N ieczyn­

ny.
K A M E R A L N I!: N ieczynny. 
M A L IC K IE J : N ieczyn ny.
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a y c h  d la  m ło d z ie ż y  t e l .  7 .1 1 -2 5 . 
H O L L Y W O O D : „M ałżeństw o Z

p rzeszk od am i”  i rew ia .
IT A L IA : „M osk iew sk ie  noce**.
JU R A T A : n ieczynne.
L O T : „ W  ogn iu  p o jcsk ów ”  I P ra w ­

d z iw y  p rzy ja cie l” .
K O M E T A  „S a m a  przez życie**, na 

scenie rew ia.
M A R S : „N a g a  praw da”  ; dodatki. 
M IE J S K IE : „Ż y c ie  w e Swoje” . 
N A P O L E O N : „N ieb ezp ieczn a  mi 

ło ść“ .
O L Z A : „ I c h  stu i  on a  jedna”  i 

. N lerty boirater” .
KIN O P A R A F II  Ś W . A N D R Z E J A : 

„D z is ie jsze  cz a sy “ .
P A R A F II  ŚW . A U G U S T Y N A : 

N ieczynne
P A N u H A M A  n  (N o w y  Ś w iat 27): 

i r e c ja  i G fOty podziem ne w E yzies 
P R A G A : „O rd y n a t  M ie h ir c w -

ski‘ - i ,,Pra.vr p r o f .  L indsueja** 
P R Ą fiK tt; O K O : N ieczynne. 
R O l B P ^ W z y f i ^  > ■ 
SOKÓŁ: P enajon .it .M im oza”  i

„N ied ośw iadczon y  d ozorca ” .
S T U D IO : n ieczynne.
Ś W IA T : „P o ś c ig ”  i „K o c ia  M u­

zy k a ” .

I

S tatystyka w ykazu je, że w  r. 1937 , 
było zarejestrow anych w  Polsce 
150.696 inw alidów  w ojennych. Z licz ­
by  te j na arm ię polską przypada 
zaledw ie 19.338 inw alidów , na byłe 
fo rm a cje  polskie 1.686. Cała wielka ; 
reszta to inwalidzi b. arm ii zabor­
czych. N a p ierw szym  m iejscu  stoi 
b. armia niem iecka, bowiem  ilość in­
w alidów  z te j arm ii w ynosi 58.099.
Z b armii austriackiej zarejestro­
w anych jest 52.251 inw alidów , a z b. 
arm ii rosy jsk ie j 19.103 inwalidów.

21.000 z  arm ii p olskiej
b. formacji polskich

z a w i e s z e n i e
niemeeekiegd

stowarzyszania
Z  polecen ia  stard6ty  g rod zk ieg o  dr. 

M ostow sk iego , zaw ieszon o dz ia ła l­
n ość n iem ieck iego stow arzyszen ia  
śp iew aczego  „P o(ihym nia“  w  R ado- 
goszczu  p od  Ł cazią

Ojastąpiło to  na skutek n iezgodn ej 
ze statutem  dzia ła lności stow arzysze ­
nia. Lokal op ieczętow an o .

B r a k  d o zo ru
nać dziećmi

P olicja  zanotowała na terenie wo­
jew ództw a n ow ogródzk iego w  ciągu 
czerw ca i lipca r. b. 26 w ypadków  
utonięć dzieci.

D zieci pozostaw ione bez dozoru 
w tym że okresie, w edług zare jestro ­
wanych danych, spow odow ały na te­
renie w ojew ództw a 17 pożarów  w c 
wsiach i 13 pożarów  lasów.

O dpow iednio do stanu inwalidztwa 
w b. arm.ach zaborczych  przedstawia 
się stan rozlokowania inw alidów  na 
obszarach Polski. O kazuje się, że naj­
w ięcej zam ieszkuje inw alidów  w  w o ­
jew ództw ach  zachodnich bo aż 63.578 
i w  w ojew ód ztw ach  południow ych 
(54.547). W  w ojew ództw ach  central­
nych zam ieszkuje 21.976 inw alidów  1 
w  w ojew ództw ach  wschodnich 10.595 
inw alidów . Ciekawiej sprawa ta przed 
staw ia się przy podziale na narodo­
w ości. Razem w  armii polskiej i o b ­
cych  odn iosło nieuleczalnych ran 
116.359 Polaków , 21.929 Ukraińców, 
3.56Ó B iałom sinów , 3.303 N iem ców  i 
4.042 żydów .

Inwalidzi ukraińscy to przeważnie 
b. żołnierze oddziałów  ukraińskich, z

którymi ciężkie boje prowadziliśm y w  
obronie L w ow a i dla utrzymania przy 
Polsce w o jew ód ztw  połudn iow o -  
w schodnich. Dziś okaleczonym i Ukra 
ińcRtni w  w alce przeciw ko P c lś c i  
opiekuje się Państw o Polskie.

Również mają sw oją  w ym ow ę o l­
brzymie cyfry inw alidów  z byłych  Sr- 
mli niemieckiej i austryjackiej. D o w o ­
dzą one, że zw ycięstw a oręża niemiec 
kiego w wielkiej wojnie lat 1914 —  
1918 osiągnięte byty w  znaczhćj mie­
rze żywą siłą pułków  polskich: pv 
znańśklch, pom orskich i śląskićh, żaS 
w Austrii t. zw. galicyjskich. Oprócz 
olbrzym iej lieźby poległych  zostało 
nam z tych arfnii łlO.OOo inwalidów, 
nie licząc W dów i sierót, któryitii za­
opiekow ało się Państw o Polskie. 1

D l a c z e g o
żaden hm ą 'środek \  
owadobójczą i i p  postach  
h i nm q tępienia, co

p l i y

FLIT rtMleu ifcuWci-ra woAŚl* owidf, ii 
wto* bowbu =» sUne składniki owadobójcza, 

iakfcfe nia posiadają inut hedkl ttgj sadzała. Oto jad 
Iśfeyfayna d!44*«go Sial-ty zźMstaa Hd*t FLITU I unl- 
U<! Zlłowarłotóowydi łufodowfnet*. żądania FLITU 
*  dtyghMlnygłfc MhrcF UattAn&ad) l czón-0 opaska 
I tołr larzya. .ia UWAGA. Ceny znakomitego groszku - 
owadobójczego p, n. FLIT zostały obecnie zn... -O, 
obMtonW Kopejda psosz -  FLIT I
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F L I T  N I G D Y  N I E  Z A W  3 D Z I

Olimpiada letnia za 11 miesięcy
Zgłoszenia 4<u pańs tw

a p f i f  w i s s ź & c s f  j j s ń : e  N i e m i e c ;

D o igrzysk olim pijskich, które od ­
będą się w  roku przyszłym zgłosiło  
się dotychczas 46 państw, a m ianowi­
cie: Anglia, Dania, N orw egia, W ło ­
chy, Polska, Rumunia, Palestyna, 
Szwajcaria, B elgia , Jugosław ia, Costa 
rica, S zw ecja . Lichtenstein, Luxem- 
burg, Portugalia, G recja, Holandia, 
Niemcy, Stany Z jednoczone Am. P ół­
nocnej W ęg ty , Argentyna, Estonia, 
Australia, Brazyli, Haiti, Indie Bry-

Prześladowanie polskiej gazety
m  Śląsku Opoliki

P am ięta j 1 R ow ery  A R Y S O T S K I E
GO. Leszno 26, tol. 11 95-54, SĄ 

N A J L E P S Z E !

Wzrost wskaźnika
produkcji przem.

O b lic z a n y  p rzez  In sty tu t  B a d a ­
n ia  K o n iu n k t u r  G o s p o d a r c z y c h  
i C en  w s k a ź n ik  p r o d u k c ji  p r z e ­
m y s ło w e j p o d n ió s ł  s ię  W c z e r w c u  
r. b . z 125,8 d o  129,8 c z y li  o  3 % ,  
p r z e w y ż s z a ją c  p o z io m  z c z e r w c a  
r. u b . o  9 % .  W z ro s t  p r o d u k c ji  o b ­
ją ł  p r a w ie  w s z y s tk ie  g a łę z ie  w y ­
tw ó r c z o ś c i ,  z a z n a cz a ją c  s ię  s iln ie  
w  g ru p ie  d ó b r  w y t w ó r c z y c h , 
z w ła s z cz a  w  p r z e m y ś le  m e ta lo ­
w y m , e le k t r o te c h n ic z n y m  i m in e  
ra i n ym .

P o z a  ty m  z n a c z n ie js z y  w z ro s t  
p r o d u k c ji  w y s tą p ił  także^ w  p r z e ­
m y ś le  s p o ż y w c z y m .

K A T O W IC E , 30. 7. W c z o r a js z e  
o p o ls k ie  „ N o w in y  C odzienn e"*  
p r z y n o sz ą  na p ie r w s z e j s tron ie  
n a s tę p u ją c e  „w y ja ś n ie n ie ” :

„J e s te śm y  zm u szen i z b r a k u  
p a p ie r u  g a z e to w e g o , d r u k o w a ć  
d z is ie js z ą  g a z e tę  n a jd r o ż s z y m  p a ­
p ie r z e , k tó r y  m a m y  w  za p asie  
P r z y c z y n y  te g o  są n a s tę p u ją c e : 
d o t y c h c z a s o w y  d o s ta w c a  p a p ie ru  
n ie  d o s ta r c z y ł  n am  w  lip c u  m ie ­
s ię c z n e g o  k o n ty n g e n tu  p a p ie ru  
g a z e to w e g o  i o d m ó w ił  d a lsz e j d o ­
s ta w y  . D ru g i d o s ta w c a , k tó r y

p r z e ją ł  o b o w ią z k i  d o s ta rcz a n ia  
n a m  p a p ie ru , n ie  m ó g ł  d o tą d  
o tr z y m a ć  z fa b r y k i  p o tr z e b n e g o  
d la  n as  k o n ty n g e n tu  tak, że  w y ­
d a w n ic tw o  n asze  je s t  w  te j c h w il i  
p o z b a w io n e  p a p ie ru  g a z e to w e g o . 
Są to  o c z y w iś c ie  w y n ik i  szy k a n  
n ie m ie c k ic h .

D o d a ć  n a le ż y , iż „ N o w in y ”  są 
o s ta tn io  p r a w ie  co d z ie n n ie  k o n f i ­
s k o w a n e . K o n f is k a c ie  u le g ły  n u ­
m e r y  z p ią tk u  i z s o b o ty  u b . t y ­
g o d n ia .

K o n i u n k t u r a  e k s p o r t o w a
dla polskiego zboża

T e n d e n c ja  na z a g r a n ic z n y c h  ry n  
k a ch  z b o ż o w y c h  —  w e d łu g  d o n ie ­
s ień  —  z k o ń ce m  u b . ty g o d n ia  zna 
czn ie  s ię  p o p r a w iła , co  s p o w o d o ­
w a ło  o ż y w ie n ie  s ię  s p rz e d a ż y  p o l ­
sk ieg o  ży ta  i ję c z m ie n ia .

„ A B C * *

z a m i e s z c z a
ogłoszenia tylko
km chrteści/ańskich

Surieto artylerii ariecświotnic&aj
w Żarnowcu

W  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  w  Ż a r - 
n o w c u  p od  K a to w ic a m i ś w ię to  
d y w iz io n u  a r ty le r i i  p r z e c iw lo t n i -  j 
c z e j .  W  ś w ię c ie  o p r ó c z  w o js k a  . 
w z ię ły  l ic z n y  u d z ia ł m ie js c o w e  
o r g a n iz a c je  i zw ią z k i k o m b a ta n c ­
k ie  o r a z  lu d n o ś ć  c y w iln a .

R an ó o d b y ła  s ię  w  m ie js c o w y m  j

p a rk u  M sza  p o ło w a , a p o  M s z y  de 
f i la d a , k tórą  o d e b ra ł p łk . O te z e p - 
k ie w ic z . L ic z n ie  ze b ra n a  p u b l ic z ­
n o ść  w z n o s iła  e n tu z ja s ty c z n e  
o k rzy k i na c z e ś ć  m a s z e r u ją c y c h  
ż o łn ie r z y . P o  p o łu d n iu  o d b y ł s ię  
fe s t y n  i z a b a w a  ż o łn ie r s k a .

G łó w n y m  o d b io r c ą  ży ta  je s t  w  
te j c h w il i  B e lg ia . N o rw e g ia  o fe r u ­
je  n a m  m n ie j o d p o w ia d a ją c e  ce n y . 
H o la n d ia  o b e c n ie  n ie  o d b ie r a  n a ­
s z e g o  ży ta . W ia d o m o ś c i, ja k ie  h a - 
d e sz ty  z D a n ii o  z ły c h  z b io ra ch , 
W in n y  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  te n  r y ­
n ek . D a n ia  d o  te j p b t y  s k o m p lik o  
w a n y m  sy s te m e m  o p ła t  u tr u d n ia ­
ła  im p o r t  ży ta  d e n a tu r o w a n e g o  
p a s te w n e g o , c h r o n ią c  ty m  w ła sn ą  
p r o d u k c ję .

E k s p o r t  p o w a ż n ie js z y c h  ilo śc i 
ży ta  n a sz e g o  d o  D a n ii b y łb y  m o ż ­
l iw y  ty lk o  w ó w c z a s , g d y b y  D a n ia  
z g o d z iła  s ię  na o d b ió r  p o ls k ie g o  
ż y ta  d la  c e ló w  p a s te w n y c h  p r z e z  
u r z ę d y  ce ln e  p r z y  w y ła d u n k u  z o -  
p ła ta m i id e n ty c z n y m i, ja k ie  s to ­
so w a n e  są d la  k u k u r y d z y  a rg e n ­
ty ń s k ie j .  J ę cz m ie n ie m  in te r e s u je  
s ię  B e lg ia , z b y t  ła tw ie js z y  n iż  ż y ­
ta.

In n e  r y n k i z b o ż o w e  p r ó c z  B e lg ii  
w  te j c h w il i  p o ls k im  ję c z m ie n ie m  
n ie  in te re s u ją  się, O w ie s  i p sz e n ica  
•1 ie ren  tu ją  s ię  na  e k sp o rt .

fóarynarze gtiyifócy otrzymali
Keśt ói garmtoMwi <s* Oksywia
W  n ie d z ie lę  d n ia  30 b. ih. o d b y - 

o s i f  W G d y n i p o ś w ię c e n ie  n b w ę ­
zo k o ś c io ła  g a r n iz o n o w e g o , w zriie  
s łon eg o  na O k s y w iu .

P o ś w ię c e n ie  n o w e j ś w ią ty n i, 
c tó fa  ja k k o lw ie k  w y k o ń c z o n a  z o ­
stan ie d o p ie r o  za  3 la ta , p rz e d s ta - 
v ia  ś ię  im p o n u ją c o  i je s t  w  c h w il !  
ib e cn e j n a jp ię k n ie js z ą  W G d y n i, 
lo k o n a ł z p o le c e n ia  b is k u p a  p o lo -

W ego k a p e la n  m a r y n a r k i W ojennóJ 
ks. M ie g o ń .

W  u r o c z y s t o ś c i  p o ś w ię c e n ia  k o ­
ś c io ła  g a r n iz o n o w e g o  m a fy lia r k l  
W o jn n e j i s ta c jo n o w a n y c h  ha O k ­
sy w iu  f o r m a c j i  w z ię l i  u d z ia ł 
p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  t d ó w ó d e ą  
f lo ty  k o n tra d m ira łe m  U iir u g ic m  
n a  c z e le . 1

B u d o w a  

H b ty  s z & a n e j
w B r z e ś c i u  n .

Z a r z ą d  m ie js k i B rz e śc ia  n . B. 
o t r z y m a ł o d  p r z e s ta w ie ie li h u ty  
s z k la n e j w  R u d z ie  O p a lin  p r o p o ­
z y c ję  b u d o w y  p o d o b n e g o  za k ła d u  
w  B r z e śc iu  n . B . P e r t r a k ta c je  w  
s p r a w ie  n a b y c i i  o d p o w ie d n ie g o  
p la cu  zo s ta ły  ju ż  z a k o ń cz o n e , i 
h u ta  zo s ta n ie  w y b u d o w a n a  na  k o  
lo n ii „ T a r ta k ” .

B ę d z ie  to  w ię c  ju ż  2 -g i p o w a ż n y  
z a k ła d  p r z e m y s ło w y , p o w s ta ją c y  
w  B r z e ś c iu  —  p o  fa b r y c e  o b r a ­
b ia re k , k tó r e j b u d o w a  za cz n ie  s ię
na je s ie n i r. b .

V

tyjskie. Islandia, Łolw a, Malta, B oli­
wia, Egipt Kanada Kuba, Bułgaria, 
P oń  Afryka, Francja, Cejlon, M eksyk, 
Chiny, Hiszpania, Filipiny, Finlandia, 
oraz t. zw. protektorat Czech i M o­
raw.

Ze zg łoszonych  krajów  22 podały 
już liczbę sw ych uczestników . N aj­
w ięcej zaw odników  zgłosiły Niemcy 
—  350 Am eryka —  330, Szw ecja  -  
259, Anglia —  200.

Ze zg łoszonych  państw 6 wystawia 
sw ych  reprezentantów w e wszystkich 
bez wyjątku konkurencjach olim pij­
skich. Są to Am eryka, N iem cy, Hułan 
dia, Anglia, Szw ecja  i iFinlandia.

N ajw ięcej zaw odników  zg łoszono 
do konkurencji lekkoatletycznych, na 
drugim m iejscu znajdują się p ływ acy 
przed bokserami. Zapaśnikami i w io­
ślarzami.

*
Prezes fińskiego Komitetu O lim pij­

skiego dyr. M. Rangell w ygłosił w  
tych dniach następujące przem ówienie 
do . sportrow ców  ca łego  świata W 
przem ówieniu tym dyr. RanfjĆU p od ­
kreślić że w  tych dniach Upływa rocZ 
ny okres od czasu przyznania Finlan­
dii mandatu organizatora XII Igrzysk 
Olimpijskich W  ciągu tego roku pra­
cy Finowie znaleźli na całym  sw ićcie 
pełną sym patię i zrozumienie dla sw o 
ich zadań.

Na zakończenie p. Rangell óśtidad- 
czyt: „P odtrzym ani moralnie prZe* 
cały św iat w  naszych zadaniach olim ­
pijskich jesteśmy przekonani, żc zdo­
łamy zorganizow ać igrzyska w  duchu 
czysto olim pijskim 1*.

Olimpijski turniej piłkarski w  Hel­
sinkach rozegrany zosfahie defin ityw ­
nie w  dniach od 20 lipca do 10 sierp­
nia.

*
Kanclerz Rzeszy niemieckiej Hitler 

przyjął w  sw o je j letniej rezydencji 
przedstawicieli N iem ieckiego Otjjani- 
zacy jnego Kom itetu Z im ow ych  ł|p 
rżysk Olimpijskich W G arm iscb-Par- 
kenkircłien.

Kanclerz zatwierdził przedlożofte 
mu plany rozbudow y urządzeń olim ­
pijskich.

Niemcy zam ierzają w ybud ow ać w  
Garmisch basen pływ acki 50 nu 20 m. 
oraz łaźnię fińską. Przewidziana jest 
rozbudow a torów  kole jow ych  M ona­
chium —  G arm isch oraz linii szoko­
w ych. D aw ny olimpijski stadion 'oglo- 
w y zostanie znacznie jyowięk9zony. 
Trybuny dzęki temu pom ieszczą 10 ty 
sięcy, zbudow any żdstanle jeszeże jć -  
den sztuczny tor lodow y przeznaczo­
ny dla treningów.

W  samym Garmisch powstanie 
Sztuczny tor lod ow y  dla jazdy szy b ­
kiej. Dom  olim.piiaki przy stadionie 
narciarskim zostanie znacznie rozbu­
dow any. T o r  bobsle jow y  będzie prze­
budow any i uzupełniony ńow ym i w i­
rażami. W y tyczon e  zóstaną nowe 
trasy dla narciarstwa.

K o m ite t org a n iza cy jn y  V  Olirti- 
p ia d y  z im ow e j o p ra c o w a ł d ok ła d n y  
p la n  i term in arz igrzysk  ó lim p ij-

W  pia.tek dn. 2 lu teg o  1940 f. 
god z. 11 u roczy ste  o tw a rc ie  o lim ­
p ia d y  z im ow e j. O  god z. 15 m ecz 
h o k e jo w y , o  15 jazda  szy b k a  p a ­
n ów  na 500 m., o god z. 21 m ecze 
h o k e jo w e .

S ob ota  dn. 3 lu teg o  o godz. 8 
cztyórk i b o b s le jo w e , o 9 jazda  szy b ­
ka pań  na 500 m ., o 9 rano, 15 i 2l 
m ecz  h o k e jo w e .

N ied zie la  dn. 4 lu teg o  o god z. S 
czw ó rk i b o b s le jo w e , o 9 jazda  
szybk a  p a n ó w  na 500 m . i ja zda  
fig u ro w a  szybka pań na 1000 m ., o 
9 jazda  fig u ro w a  pań, o 15 m ecze  
h o k e jo w e .

W 'o r e k  dn. 6 lu tego  o 8 d w ó jk i 
b o b s le jo w e , o 9 ja zd a  f ig u ro w a  p a ­
n ów , o 10 jazda  szybk a  patiów  na 
1500 m ., o 15, 17 i 21 m ecze  h o k e ­
jo w e .

Ś rod a  dn. 7 lu tego o godz. 8 b ieg  
p a tro li w o js k o w y ch , o 8 d w ó jk i 
b o b s le jo w e , o  9 jazda  f ig u r o w a  p a ­
n ów  i jazda  szybk a  pan  na 1500

m.. o 15. 17 i 21 m ecze  h o k e jo w e .
C zw a rtek  dn. 8 lu tego  o god z. 8 

ja zd a  szybka  p an ów  na 10 000 m. 
o 9 m ocze  h o k e jo w e , ó 11 ela lóm  
pań , o 15 jazda  fig u ro w a  param i, 
o 21 m ecze h o k e jo w e .

P ią tek  dn. 9 lu teg o  o 8 ran o ja ­
zda szybk a  pań na 3000 m., o 9 m e ­
cze h o k e jo w e , o 11 s la lom  pan ów , 
o 14.30 jazda  fig u ro w a  p an ów , o 21 
m ecze  h o k e jo w e .

S ob ota  dn. 10 lu tego  o godz. 10 
za w o d y  n arciarsk ie , o 14.30 jazda  
f ig u ro w a  pań, o 21 m ecze  h o k e jo -
WC-

N ied ziela  dn. 11 lu tego  o 11 k o n ­
kurs sk ok ów , o 14.30 f in a ł za w od ów  

h o k e jo w y c h ’ o 17.15 U roczystości 
zam knięcia  o lim p ia d y  z im ow ej.

- e O x -

G 2.3G0 doiitfw wlętej w Warszawie
Tyle zbuć2v/3rió & c s i t  rtiku

O g ó ln a  Uteibh .n ie r u c h o m o ś c i za - 
! b u d o w a n y c h  w y n o s iła  w  W a r s z a ­

w ie  na p o c z ą tk u  ro k u  1937 —  
17.405, W i 9 1 B —  18.358, a na p o - 

I czą tk ii rok u  b ie ż ą c e g o  19.053. W  
c ią g u  o s ta tn ic h  d\Vóch la t  l ić ż b a  
n ie r u ć h ó n lo ś d  z a b u d o w a n y c h  
w z r o s ła  p r a w ic  ó 2 .000 .

W  r o k u  u b ie g ły m  w e d łu g  d a ­
n y c h  ty m c z a s o w y c h  u k o ń cz o n o  n o ­
w y c h  b u d y n k ó w  807, w  ty m  m ie ­
s z k a ln y c h  691, a p r z e b u d o w a n o  
cz y  n a d b u d o w a n o  109, w  ty m  m ie - 
szk a lt iy ch  71. O g ó ln a  k u b a tu ra  u- 
k o ń e z c n y c h  d e m ó w  w  ty m  o k re s ie  j 
w y n io s ła  p o n a d  2 ,5  m ilio n a  m c - 

j tróW  s z e śc ie n n y ch , ż c z e g o  na n o ­
w e  b u d y n k i m iŚ S żk a ln e  p fż y p a d ło  
—  2 .268 .000  m . sześć. L ic ż b a  m ie - ' 
s zk a ń  w y n io s ła  8 .508, izb  20.253 
( w  rtóW ycłi b u d y n k a c h  1 9 .7 7 7 ).

Z a b u d o w a  te r e n ó w  s to lic y  n a ­
b ie ra  w y m o w y  w  Z esta w ien iu  d a ­

n y ch  z o s ta tn ich  la t k ilk u d z ie s ię ­
c iu . R o k  1882 —  W a rsza w ń  ż P fa -  
g ą  p o s ia d a  —  7 .172 d o m ó w , W r o -  
kU 1919 —  19.130 , w  1931 —  3 731 
a w  b ie ż ą c y m  —  19.053.

W e d łu g  sp isu  z p rz e d  9 la ty  ńA j- 
A ię k s z y  p r o c e n t  p r z y p a d a ł na iń ie  
szk a n ia  je d n o iz b o w e  (42,7  f)ró -  
c e n t ) ,  d w u iz b o w y c h  b y ló  24.3 
p r o c ., 3 iz b o w y c h  —  16,2 p r o c . 4 
i w ię c e j  iz b o w y c h  —  L6,4 p r o c e n t

A B C  ZADAĆ
W kioskach Kuchu
U U przgflaW Có# UliczffiyCt) 

W  tm żęd aćh  (toczk ow y ch

Lu stra c ja
s c h r o n ó w

W y d z ia ł  n a d z o ru  b u d o w la n e g o  
m . st. W a r s z a w y  p r z y p o m in a , w  
z w ią z k u  z k o m is ja m i ' s c h r o n o w y ­
m i, d o k o n u ą c y m i lu s t r a c j i  n ie ­
r u c h o m o ś c i w a r s z c w lk ić h , żfc o b e c  
n ośc  w ła ś c ic ie li ■nieruchom ości 
p r z y  lu s t r a c j i  je s t  k o n ie żn a , a b y  
d a ć  k o m is ji  W sk a zów k i te c h n icz n e  
i u sta lić  z n ią , c z y  i W ja k i sp osób  
m ó ż e  b y ć  s ch r o n  u rz ą d z o n y . W ła ­
ś c ic ie le  n ie ru ch o m o ś c i, k tó r z y  te ­
g o  o b o w ią z k u  n ie  d o p e łn ią , k a r a ­
ni b ę d ą  a d m in is tra cy jn i* ,

Je s s c ze  tr w a  2 - vó r
między pracodawcami i pracownikami

p i i t e m y s '11 w ł ó k l e t t n i t t n e g o
W  s o b o tę  o d b y ły  s ię  w . Ł o d z i  z 

u d z ia łe m  r a d c y  W e n g ie r o w a  k o n ­
f e r e n c je  je d n o s t r o n n e  ce ie m  u sta  
le n ia  i p o d p is a n ia  je d n o l i t e g o  
tek stu  u m o w y  z b io r o w e j w  p r z e ­
m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  

K o n fe r e n c je  te  n ie  d a ły  re z u lta -

Ogóinopoiskie zawody kstastó#
odbyły się w Gdyni

W  n ie d z ie lę  30 b. m . o d b y ły  się 
w  G d y n i o g ó ln o p o ls k ie  Z a w o d y  
z rę c z n o ś c i k e ln e r ó w , W k tó r y c h  
W zię ło  u d z ia ł 167 ż a W o d n ik ó w  z 
c a łe g o  k ra ju . O r y g in a ln e  tć  ż a w o  
d y  w y w o ła ły  d u że  za itttó reśb w a - 
n ie , g r o m a d z ą c  na tra s ie  na  m o lo  
r e p r e z e n ta c y jn y m  k ilk a  ty s ię c y  
w id z ó w .

Z e  w z g lę d u  n a  sk o r iip lik o w a n y

r e g u la m in  z a w o d ó w  i d u ż y  u d z ia ł 
z a w o d n ik ó w  o b lic z e n ie  i  o g ło s z ę  
n ie  w y n ik ó w  n a s tą p i p ó ź n ie j .  W e  
d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  o b lic z e ń  
z w y c ię z c ą  W g łó w n e j g ru p ie  je s t  
je d e n  z z a w o d n ik ó w  w a r s z a w ­
sk ich , to  tó ż  w  p r z y s z ły m  ro k u  
z a w o d y  te  W m y ś l r e g u la m in u  o d  
b ę d ą  si£  W W a r s z a w ie  W rń ie jseu  
za m ie sz k a n ia  z w y c ię z c y .

tu , a lb o w ie m  p r z e d s ta w ic ie le  
Z w ią zk ów  z a w o d o w y c h  o ś w ia d c z y ­
li, że  p r z e d e  w s z y s tk im  n a le ż y  z a ­
ła t w ić  s p o r n e  s p ra w y , ja k  u sta le ­
n ie  s ta w ek  p la c  p r z y  p r z e r ó b c e  Ko 
to n in y  i w łó k ie n  s y n te ty c z n y c h  
p rzy  w y k a ń c z a n iu  tk a n in  je d w a b  

, n y ch  i t. p., i d o p ie r o  p o  tym  
o r ż y s t ą p ić  d o  u sta la n ia  i p ó d jłiś a -  

; n ia  tek stu  u m o w y  z b io r o w e j .  N a ­
to m ia s t  p r z e d s t a w ic ie le  p rze ih y  
s łu  w y r a z i li  g o t ó w ó ś ć  podpiSA filA  
a le  ty lk o  te g o , co  z o s ta ło  d o ty c h ­
c z a s  u z g o d n io n e , n a to m ia s t  od rzu  
c i i i  p o s tu la t y  zw ią z k u .

P o n ie w a ż  ż a d n a  ze  s tro n  n ic  
c h c ia ła  u s tą p ić  r a d c a  W ę n g ie r o w  
p o r o z u m ia ł  s ię  t e le fo n ic z n ie  z d y ­
r e k to re m  K ló tte m , k tó r y  na jto* 
n ie d z ia łe k  za p ro s iły  d ó  W a fśża W 7  
p r z e d s ta w ic ie l i  p r z e m y s łu  i z w ią z ­
k ó w  ża w o d o W y ch  celetri zaJAlW ió4 ,, 
n ia  s p ra w y .
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Rocznica
•jJ^ 1  .d l l j U d z i s i e j s z y m  m i n ę ł o  
-  *at u& c h w i l i  w y p o w i e d z e -  

p r z e z  N i e m c y  . . .  
SJ1’ ) ltS-d!vi p o t o c z y ł y  s ie  

& m e  2 k B s k a w i c z n n  & /-  
- k o s c m  !  w  8 i W u  k i l^  d > .
.. °J n u  n o w s z a i - m  o s t a ła  s ip

Źródła myśli narodowej
nie są w ta s n o S d ą  partii

Szkodii^s spory o d arn e zasługi

p o w s z e c h n a  
t o n a n y m .‘a t Le m  dok u i_ .a u ;, m . w o j n a  

i»vć ^ . l.r w f i 4  l a *a m i a ł a
k d Ś ci°ST tn ią  d z i e J a * li l u d z -
P hw ir. ■’m c2asem  (,ziś P °  « -  
i o p a  f  a D 16 "  i c c z ą n a d  E u -  
g f o ź l .a  z a w i s ł a  z n o w u

z e m , b v ła K J n 5 ’ t y m  r a "
w ie le  kV y  n i e w ą t p l i w i e  o  
n i o s ł r '  : ^ C w s z a  i h a r d z i e j  d o -  
n iż e l i  u , • v i ’c h  s k u t k a c h ,  a« 

P o m r j n a  1 9 1 4  -  7 9 1 «  r . 
1939  , ‘ y u 3 9 4 4  a  . s i e r p n ie m  
lo g i i .  W  ' v i .cde a n a '
w o ła ły  u N i e m c y  w y -

*  o b e c n i e  c h c ą  
l a k l S  o ł a ć  n o w y  k a :
hyió w t r  f r z y a z y n a  k o n f l i k t u  
ż e n ie  N - y  •]a k  1 O m e n ie
ś w to t  N l ? m i e c  d o  
i b  l a t o w e j ,  p r ó b a

M paaA ” a r ° d o m  
m e t o d y  i  h a s ł .

d ą -
h e g e m o m i

n a r z u c e n i a
s w e j  w o l i .

n ia  P o d o b n e  “ t  Są- d o  z ł u d z c -  
n i ż y c i o w o :  v jr e 0 ]n a  p r z e s t r z e ­
ż e  i f ia  , n l  \ a n c l e r z a  H i t l e r a  
'■ J5St t y lk o  ” ° n . °.r y S m a ] n o ś c i  
W i l h e l m a  ( I0 Z w in ]1^ ie m  k a s t a

.W .%,,K r o n ic e  P o ls k i i Ś w ia ta "  u 
k a za ł s ię  a r ty k u ł p ió r a  p r o f.  W o j 
C ie ch o w sk ie g o , W y b itn e g o  cz ło n
ka O Z N  o R o m a n ie  D m o w s k im .

O m a w ia ją c  zn a cze n ie  m y śli
D m o w s k ie g o  a u to r  s tw ie rd z a : 

O d d a ć się od ideologii Rom ana 
D m ow skiego, to ztiaCzy odciąć się 
od iodzim ych  źródeł naszej myśli 
narodow ej. Jest to bardzo pożądane 
dla w szystkich  tych, którzy za łoże­
niom takiej niyślł są l gruntu prze- 
c i i n  i  k tórzy  nadai chętnie w al­
czy liby  z wszelką postacią  myśli
n arodow ej, operu jąc zarzutam i w p ij 
wów faszystow skich , czy  h itlerow ­
skich. T o  jedno i drugie jest nie­
prawdą, bo m yśl narodow a polska

w iem  s z tu c z n y c h , z a s tę p c z y c h  a u ­
to r ó w  ź r ó d e ł  p o ls k ie j m y ś li n a r o ­
d o w e j, le c z  u z n a je  d z is ie js z ą  a p a r  
t y ju o ś ć  w ła ś c iw y c h  je j  tw ó r c ó w . 
S tw a r z a  p rze z  to  sz e ro k ie  ra m j’ , 
g d z ie  s ło w o  n a r o d o w y  p r z e s ta je  
b y ć  o k re ś le n io m  p a r ty jn y m  dla 
d w u  s p ie r a ją c y c h  s ię  d z is ia j 
s tro n .

W  p r a c y  s w e j p r o f .  W o jc ie ­
c h o w s k i p is z e  m . in .:

Na czym  polegają  — w  rozumieniu 
historycznym  — włiłady trw ałej w nie­
sione przez Rom ana D m ow skiego do 
skarbca życia n arodow ego? Przede

W ?  W t o c ^ / K  w  &
w cześniejsza ,ale i w  treści sw ej ;  „ a taki nhiektwww.m

w o j n i e  1 9 1 4  r. i
przez

ł o w n y c h  1 p o m i n i o  g r u n

miecka nip „ i  p ° p\vKa nie- 
P »  W ad * £  " ' cj f a p i a n i e .  
1 inne wnrs wo- i 11111 Indzie 
Gł'd u ją  obecihe 8połeczn(' de- 
SZY- Miejsce ro i  !osach Rż*» 
mc I I  za S  cz£ ar2a NViJUel-
rokU 19 14  był zwykł' ktÓry w 
klfm  i który sam ym pion’

imnnę^)^ ,Qj^y^ołnierz ̂ ca^ą2 

^vymnCa i e inH^  w dziele

klGm w ników  d n Z fS  l ° l^ Ał
Z a  . l e k k o m y ś l n e  w v  f 15zy  
V 0 'm y  i w y r z e k ł  y W o ła n i c

n e  c z a s y  m v i r  \  n a  w i e c z -  
w 'ie lk a  B r y t S  k o a f I i k l u  z 
^ d a n ie m  b v ł  t, - 4 ’  ó r #  i e S °  
N 1 e m i e c  < e s a ? Ki f^ ClZ y n ę  k l ę s k i  
J e d n a k  H it i  c b  O b e c n i e  
m e  b ł e d v  ^ r, P o p e ł n ia  te  s a -  
d a w n e i  n o l i t  i - ° 2 f y  s z la | ie m ,  
k e i  m a  11^ t, 1 N i e m i e c  W i l -

po ^  "W a-
P o d p i s a n i a  a n & e l T  W - c h w i h  
l : i e J d e k l a r n c i P  P 'n i e m i c c '

n > c h  s t o s u n k a c l

wać &) m °Ś *° 
Braytoni?ą \ Pinmj|zdzy W iM śą 
era trwałego p o k f jh f^ T ^ ^ P i  
sem kanclerz Hitler ly m cza- 
w siady W i l h e l m a  U f 8201' 1
nieprzemyślane i przez
w ystąpienia zrazi1 ! S ' e?ywne 
% o  św iata 8I i f  ? -nię ca'  

W ydarzenfa h t " SaS ® ° '
Później: j ak rc nast? P %
> M o r a w  Zaflu l p a c Ja  C z e c h  

Prawa S ło w a c iT i , | ipedy’
P o s t u la t y  p 0 d  h  m e b y w a l c  
d o p e ł n i ł y  P o l s k i

M M u  m o r s k i e g o  ,  ' S * 1'  
k o r z y s t n e g o  d l t - §  ^  ta k  
r e  n a s t ą p i ł 0  a . e n i ] e c ,  k t ó -

? ‘ - u n u a r e( 7 - i » ' 0

s i ? w y d a -

■ 2 , —  sw eJjest od  mch rożna, tak różna jak
różn y jest duch polski od ducha nife-
m iecklego.

D m o w s k i n ie m o ż e  b y ć  dziś 
w ła s n o ś c ią  ja k ie jk o lw ie k  p a rtii, a 
p o s ta ć  je g o  i m y ś li  b u d u ją  n atu  
ra ln y , k o n ie c z n y  fu n d a m e n t  po i 
sk ie j m y ś l i  p o l i ty c z n e j ;  S łu szn ie  
b o w ie m  p isze  p r o f.  W o jc ie c h ó w  
sk i:

I takie postawienie spraw y w 
bardzo znacznym  stopniu przyczynić 
się m oże do zwężenia podstaw  dzi­
s ie jszego  p arty jn ego  układu sił w 
Połscc.

D z iś  b o w ie m  d o  d a w n y ch  sp o ­
r ó w  o r ie n t a c y jn y c h  d o łą c z y ły  s ię  
n ie s te ty  ftow e o  a u to r s tw o  id e i 1 
p r o g r a m ó w . Z c h w ilą  u p o w s z e c h ­
n ie n ia  s ię  p o g lą d ó w  n arod ow -y eh  
r o z p o c z ę ła  s ię  w a lk a  0 to , k to  j‘ e s t  
ich  p ra w n y m  d z ie d z ico m  i uprRW  
n io n y m  w y z n a w cą . T o  p o d k r e ś le ­
n ie  id e i R o m a n a  D m o w s k ie g o , 
p rze z  c z ło w ie k a  g r u p y  p o li ty c z n e j 
p r z e c iw n e j o b o z o w i, k tóre j’ D m o w  
ski b y ł p r z y w ó d c ą  p o lity c z n y m  
w p r o w a d z a  n a  w ła ś c iw ą  d r o g ę  
s to s u n e k  do z a g a d n ie ń  p o czą tk ó w  
m y ś li n a r p d o w e j. N ie  szu k a  b o -

N ie s te ty  na tak i o b ie k ty w iz m  
nife stać w sz y s tk ich  c z ło n k ó w  O. 
Z . N . P . Ip o h o rs k i -  L e n k ie w ic z
■W „G a z e c ie  P o ls k ie j "  a ta k u je  „n a  *

ro d o w ą  d e m o k r a c ję " ,  ch cą c  p r z e ­
p r o w a d z ić  d o w ó d , że  n ie  je s t  on a  
a u tork ą  p o li ty k i  z roz u m ien ia  n ie  
b e zp ie cze ń stw a  n ie ft lie ck ieg o . N ie  
ch ce m y  b y n a jm n ie j szu k a ć tu  od  
p o w ie d z i na p y ta n ie , k to  m a  za 
sługi, n a tom ia st u w a ż a m y  za k o  
n ie czn e  stw n erdzić, że  to ro z p o cz y ­
nani e s p o r ó w  o za s łu g i je s t  ja k  
n a js z k o d liw s z e  za w sze , a zw łasz  
cza w  o b e c n e j ch w ili.

W id a ć, że  w  sz e re g a ch  ob ozu  
rzą d zą ce g o  b ra k  sk o o rd y n o v /a  
n ych  p o g lą d ó w , a przyt.ym  w y ra  
źn ie  w y s tę p u ją  p rą d y , k tó r e  n ie  
w a h a ją  się rzu d a ć h asła  „b ic i®  
ja k  w  k a cz y  k u p e r “  i r o z p o cz y n a  
nia na n o w o  sp oru  o  za słu g i. Jest 
to  o b ja w  n ie b e z p ie c z n y  i szk d d li 
w y .

D ZIEM  W  P O L I T Y C E
Z  DYPLOMACJI

P. o. podsekretarza 9tanu w Min. 
Spraw Zagranicznych M. Arciszewski 
przyjął w sobotę posła belgijskiego 
Paternotte de ia Vaillee, ambasadora 
rumuńskiego R, FranaSsovici i posła 
litewskiego dr. Szaulisa.

n o w e  k o n s u l a t y  p o l s k i e

Min. Spraw Zagr. ustanowiło 5 n o­
w ych konsulatów honorow ych, a to : 
w San Juan i Baltimore (A m eryka),

Salisbur.g (A nglia), w  Turynie (W ło ­
chy) i w Marsylii (F rancja ). 

20-LEC i E W YBUCHU 
PO W STAN IA Ś L Ą 8K 1E 00

Związek P ow stańców  Śląskich po­
zował na Śląsku komitety pow iatow e 
zowflł na ląsku komitety pow iatow e 
i lokalne, które przystąpią do zorga­
nizowania w dniu 15 sierpnia uroczy­
stości zw iązanych z 20-tą rocznicą 
wybuchu pierw szego i drugiego po* 
wstania śląskiego.
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Z w y c i ę s t w o  „ C z a r n e g o  S m e k a "

wefni mDelchim wsdmizk
Cesarstwo Mandźukuo i republika Mongolii

„C z a r n y  S m o k “  z w y c ię ż y ł  w  
J a p o n ii : rzą d  w  T o k io , ju ż  ja k o  
ca ło ść , u d e r z y ł w  ton  w o jo w n ic z y  
w o b e c  w s z y s tk ich  p r z e c iw n ik ó w . 
J a p o n ia  p r z y p ie ra  A n g lię  d o  m u - 
ru . A n g lia  m a, w  m y ś l żą d a ń  w y ­
su n ię ty ch  p r z y  o b e c n y c h  p e r tr a k ­
ta c ja c h  w  T o k io , p r z y rz e c , ż c  na 
p r z y s z ło ś ć  p rze szk a d z a ć  n ie  b ę ­
dzie ...

W sz y stk ie  te ' żą d a n ia  d y k tu je  
„a r m ia  k w a n tu ń s k a " , w y z n a ją ca  
id e o lo g ię  „C z a r n e g o  S m o k a "  —  
m in is te r  A r ita , s ta w ia ją c y  te ż ą ­
d a n ia  p r z y  p e r tra k ta c ja ch , je s t  
je j  r z e c z n ik ie m , ca ły  p o z o s ta ły  
,c y w i ln y "  rzą d  ja p o ń s k i n ie  m a

w y  a n g ie lsk ie j ja p o ń s c y  m ilita ry -  
ści g ro ż ą  z a ję c ie m  w s z y s tk ic h  k on  
ce s ji  a n g ie ls k ich  w  C h in a ch . A n ­
g lic y  sa m i ju ż  są p r z y g o to w a n i na 
to , że  b ę d ą  m u s ie li o p u ś c ić  T e in - 
T sin , b o  n ie  b ę d ą  m o g li  s ię  w  n im  
u trz y m a ć . W  H o n g -K o n g u , n a j­
w a ż n ie js z e j s w o je j  ch iń s k ie j k o n ­
ces ji, i  n a jw a ż n ie js z y m  p o r c ie  a n ­
g ie ls k im  na  D a le k im  W sch o d z ie , 
A n g l i c y  o g ło s i l i  ju ż  m o b il iz a c ję .

s tron ą  p r o w a d z ą c ą  w ó jn ę  tiłe  jfist 
J a p on ia . P r o w a d z i m ia n o w ic ie  tę 
w o jn ę  ce s a rs tw o  M a tid żu k u o , k tó ­
re m u  J a p o ń c z y c y  ty lk o  p o m a g a ­
ją , też z a p e w n e  n ie fo r m a ln ie .

W o b e c  te g o  w a rto  się  p r z y jr z e ć  
ze  s tro n y  m ilita rn e j tem u  ce sa r ­
s tw u , k tó r e  w y s tą p iło  o b e cn ie  na 
m o n g o ls k im  teren ie , ja k o  s p r z y ­
m ie rz e n ie c  J a p o n ii w  w o jn ie  
c h iń s k ie j p r z e c iw k o  —  S o w ie to m , 
k tó r e  tak że  fo r m a ln ie  n ie  w y s tą -

J e d n o s t : 
n tern r o n n y m r ó w n o c z e ś n i e

u r u e w a ż n ie -  
p o l s k o * n ie -

l 9 M T o k u‘ L ni j  2 6
k t ó r e  ś w i a d c /n  P a s !_11d ę c iaiT ]j,

H l t l « - a  c e c h u k b e f  W e '
F - l i z m u ć S f '  .s a ' »  S
traoTOsj ocen“ a “ 'm ożność 
w ła s n y ^  jak  ? C-1 W|10 sił 
j-a, co Niem cy \VmPriZecdwid_ 
k&nclerza B e t t J  llhelm « «  i 
ga. ethmanna-Hollwe-

k t
M it

tore m& f e Żeniu Niemiec, 
S  jest Polityki
Z a r z « Ó w / '  J f® ł  P o w t ó r z e n i e m

\ £ ° ^ C n n nych przS
e n f  a k c j i  M i e l i ? 2 682 - ’  p o k , ) - 

'■ e n te n te  c o r d -  i e S °  Iw ó Yca 
w a,d a V I I  le“  k ró li e Ł

™  j aj M Jk o C b 9r9 .  ‘ j k u  n , i a -  
s t a t m e j  c h w i l i  j H e  d o  0 -
A n g lr a  n ie  w ^ i  d z i l y  s i ?> z>
k r a n c j i  i  r 0 s l  ^  P o  s t r o n i e

» a P o g w a ł c e i i e
t a k  i t e r a z  G ll,r a l n o ś c i  

c z e ń  1 S ta n ^ c z  P r im 0  3a '
u2 a n ? i e l s k i c h  m  • 0 S w ia d -
’ J e i o w j i i c z e  s fe m  ' Z s t a n u

s o c ja l i s t y c z n e  n ie  t ,n a r ° d o w o -
n a d z i c i ,  ż e  W i p i i  w c i ą ż

w  o s t a t n ie j  c h w i l i  ~ ■ y t a i l i a

W A L K A  O SACM ALIK
L e c z  o b o k  te g o  J a p o n ia  p o d t r z y ; Pi ły  ja k o  s tron a  w o ju ją c a . A lb o -

m u je  też d r u g ą  w o jn ę  —  p r z e c iw -1  w ie m  s iły  s o w ie c k ie  w y s tę p u ją
k o  R o s ji  —  a n a w e t  c h c e  tę  w o jn ę  ! r ó w n ie ż  ty lk o  w  c h a ra k te rz e  p o -
ro z s z e rz y ć . D o  w a lk  n a  t e r e n ie ! n ro cn ik ó w  „n ie z a le ż n e j ra d z ie c -
M o n g o lii  p r z y b y ła  te ra z  w y sp a  k ie j r e p u b lik : lu d o w e j w  M o n g o -  

w ie le  d o  g a d a n ia . W ra z ie  o d m o -   ̂ Sachalin> z k tó r e j ^ lo v /a  n a le ż y  | lii*

d o  J a p o n ii. J a p o ń c z y c y  ch cą  s w o - j  
je  k o n c e s je  na S a c h a lin ie  tak  r o z ­
sze rz y ć , a że b y  o b ją ć  ca łą  w e  w ła - j 
d a n ie  —- S o w ie ty  ch c ą  im  te  k o n ­
c e s je  w  o g ó le  o d e b r a ć . I

Wu n o m in a ln ie  p o d le g a  c y w iln e j  
w ła d z y  p a ń s tw o w e j m a n d ż u rsk ie j, 
W r z e c z y w is to ś c i z n a jd u je  się p ód  
b e z p o śr e d n im  k ie r u n k ie m  ja p o ń ­
sk ich  o f ic e r ó w  i m a  dowództwo 
n ie z a le ż n e  o d  a rm ii w ła ś c iw e j.

T e n  h orpU s to w ła ś c iw ie  n a rzę -

w  ra z ie  p o t r z e b y  u d e r z y ć  n a  S o ­
w ie ty , a n ie  b y ć  osk rzy d lo n y m i*

A S f r E E A  M O N G O L S K A
A  w ię c  ta k  w y g lą d a ją  m a n d ż u f-  

s ld e  m a n e k in y , w y s tę p u ją c e  P<> 
s tro n ie  J a p o n ii. W h ft o  s ię  jeszcz®

nie będzie chciała walczyć o 
Gdańsk.

n s tą p  i, g d y  z

Złudzenia te mogą spowo­
dować wybuch nowej kata­
strofy w ojennej. Szanse 
państw osi w ewentualnej 
w ojnie są praw ie żadne, a po­
kój, który będzie podpisany 
po zw ycięstwie będzie się za­
sadniczo różnił od traktatu 
W ersalskiego i przyniesie za­
gładę III Rzeszy.

W roku 19 14  Naród Polski 
pozbawiony był swego pań- 
ślvjja. Dzis zaś Polska stanowi 
ważny czynnik równowagi 
europejskiej. Stanowcza po- 
stawm Polski w m arcu br. s ia ­
ła się fundam entem , na któ­
rym  został zbudowany system 
akcji antynapastniczej.

Naród Polski nie żywi żad­
nych zaborczych zam iarów  i 
pragnie pokoju, którego po­
trzebuje dla rozbudowy swe­
go Państwa. Po lska potrafi 
jednak nawet o w łasnych si- 

°| jrbuić swą niepodle­
głość, i złam ać tak ja k  przed 
wiekam i pod Grunwaldem  
R ^ ą n s k i  „D rang nacli 

sten . Po lska bowiem  nie 
m a me do oddania, każdej 
piydzi ziemi gotowa jest bro- 

nie zapom ina także, iż 
'\reie ma jeszcze do odzyska- 
nia’ A. Ch.

G E S A E S T W O  
M A N D Ż U R I I

P o  ś m ie r c i C zan g  T so  L in a , 
tw ó r c y  a rm ii m a n d ż u rs k ie j, a p o ­
tem  je g o  sy n a , M a n d ż u r ia  zosta ła  

S o w ie ty  s k o n c e n tr o w a ły  ju ż  w e  ' c e s a rs tw e m  „p r a w d z iw y m "  z ła -  
W ła d y w o s to k u  d u żą  f lo tę  z 60 $ki J a p o n ii —  o tr z y m a ła  też o 
ło d z ia m i p o d w o d n y m i ora z  900 sa  ̂ w ie le  b a r d z ie j „p r a w d z iw ą "  ar- 
m o lo tó w . J a p o ń c z y c y  o c z y w iś c i e ; m ię . O rg a n iz a c ją  j e j  z a ję li  się J a - 

w  g r o ź n ie js z y m  p o g o - 1 p o ń c z y c y , k tó r z y  d o  te j p o r y  w y -

, p r z y jr z e ć  t r o ch ę  m a n e k in o m  mon*
d z ie  w ła d z y  ja p o ń s k ie j n a d  M a n - gdlgk5ftl) p f2 e z  k t5 ry ch  f lz .s ła ją
d ż u rią , to też  J a p o ń c z y c y  o r g a n i­
z u ją  g o  b a rd z o  s ta ra n n ie : w e
w s z y s tk ich  w ię k s z y c h  .m ia stach  są 
s z k o ły  p o l i c y jn e ;  o f i c e r ó w  te g o
k o rp u su  w y s y ła  się n a  d a lszą  n a u ­
k ę  d o  J a p o n ii, a o p r ó c z  teg o  w e  
w s z y s tk ic h  o d d z ia ła c h  są ja p o ń ­
scy  in s tru k to rz y , b ę d ą cy  te ż  w
w ię k s z o ś c i  d o w ó d c a m i o d d z ia łó w .

O p r ó c z  te g o  m a n d ż u rsk a  a rm ia

S o w ie ty . *
S a m o d z ie ln ie  n ie  m o g ą  o n «  

p r z e d s ta w ia ć  w ię k s z e j liczby* 
g d y ż  ca ła  m o n g o ls k a  r e p u b lik a , 
p o m im o  o lb r z y m ie g o  ob sza ru , n i#  
m ą  n a w e t  m ilio n a  lu d n o śc i . A r ­
m ia  je j  za tem  n ie  m o ż e  b y ć  zb y t 
licz n a  •—  le c z  za  to  p o d o b n o  d o ­
b o r o w a , g d y ż  M o n g o ło w ie  s ą  u r o ­
d z o n y m i w o jo w n ik a m i i je ź d ź c a -

są je s z cz e  
to w iu . j rę czą  ją  w  k ie r o w a n iu  tą  a rm ią  za-

M a n d ż u r ii P u -Y i,
W O J N A  W  M O N G O L II; ™ e° cê 2satra wojny. Faktycz.

L e c z  ta  w o jn a , w  o b e c n e j c h w i-  < ^  ^  w gzyfitk i od
li, je s t  w c ią ż  ty lk o  je s z cz e  m o z l H  w o j*en i]e ji k tó r ą  k ie r u ją  j a .
w a , n a to m ia st w o jn a  w  M o n g o lii
to c z y  s ię  ju ż  fa k ty c z n ie  od  d w ó c h  | 
m ie s ię c y  i t o c z y ć  s ię  n ie  p r z e s ta je  
B io rą  w  n ie j u d z ia i c o ra z  w ięk sze  
s iły . —  W  d r u g im  ty g o d n iu  lip ca  
J a p o ń c z y c y  p o p r o w a d z il i  ta m  o fe n  
sy w ę , w p r o w a d z a ją c  w  g rę  ca łą  
a rm ię .2 d y w iz je  p ie c h o ty , 27 -m ą  
i  2 3 -r ią  (u w a ż a n e  za n a jle p s z e  w  
ja p o ń s k ie j a r m ii ) ,  6 p u łk ó w  k® ' 
w a le r ii , o d d z ie ln y  p u łk  c ię ż k ie j 
a r ty le r ii  i p u łk  s tr z e lc ó w  zm o to ry  
z o w a n y c h  ze  stu  c z o łg a m i; o c z y ­
w iś c ie  o p r ó c z  w y s tę p u ją c e g o  z 
se tk a m i s a m o lo tó w  lo tn ic tw a .

p o ń s c y  o f ic e r o w ie .  T a  rn d a  za rz ą ­
d za  a d m in is tra c ją  w o je n n ą  M a n - 

i d ż u r ii , m a  w  ręk u  in sp e k to ra t  g e -

z a o p a trz y ła  się w  os ta tn ich  cz a - J m i, bardzo celnym strzelcami, 
sach w  silne lotnictwo. Stanowi 
on o  z n o w u  o d d z ie ln y  korpus, Sa­
m o lo tó w  d o sta rcza  o c z y w iś c ie  J a ­
ponia, ale część samolotów, sprzę­
tu lotniczego do Mandżurii przy- 

j s y ła ją  ta k że  N ie m c y  i W ło c h y , a 
nawet przysyłała A n g lia . P o n a d to  
stworzono w  M a n d ż u r ii k r a jo w y  
p r z e m y s ł lo tn ic z y  p o d  n a d z o re m  
ja p o ń s k ich , a c z ę ś c io w o  ta k że  e u ­
ro p e js k ic h  in ż y n ie r ó w .

J a k  n ie d a w n o  d o n io s ły  d z ie n n i­
k i ja p o ń s k ie  —  „c e s a r z  M a n d ż u ­
r ii  p o s ta n o w ił  p o w ię k s z y ć  p ię c io ­
k ro tn ie  a rm ię  m a n d ż u r s k ą " . Z n a ­
cz n ą  cz ę ść  p ie n ię d z y  z n o w u  o b r ó ­
co n o  n a  lo tn ic tw o .

D B S Z A E  F R O N TU
T e  to  w ła śn ie  s a m o lo ty  m a n -

n e ra ln y  je j  s ił  z b r o jn y c h , w y z n a ­
cza  d o w ó d c ó w  p o s z c z e g ó ln y c h
je d n o s te k , u ż y cz a  też  co  z d o ln ie j -  , ,  . ,
s z y ch  o f i c e r ó w  s z ta b o w i g e n e r a ł-  ! d z u rsk ie  °.la z  o d d z ia ły  m a n d z u r -
n e m u  m a n d ż u rsk ie m u . i f.k le : . a r m n - ° c ? s - o b e c m e  “  *e2S-

■ W ie rzy c  k o m u n ik a to m  ja p o n -
sk ła d a  się o b e c n ie : p o  15k ;m  __

MANEKINY
C a ła  ta w o jn a  m a sw o istą  

o s o b liw o ś ć , tę m ia n o w ic ie , że  w o j ­
n y  n o m in a ln ie  n ie  p r o w a d z ą  J a ­
p o ń c z y c y :  je s t  n ie ja k o  w o jn ą  m a ­
n e k in ó w . B io rą  w  n ie j u d z ia ł ja ­
p o ń s k ie  sa m o lo ty , ja p o ń s c y  o f i c e ­
r o w ie  i ja p o ń s c y  ż o łn ie rz e , a’ e.

w a lk i z M o n g o ła m i naA rm ia
p ie r w sz e  -  z g w a r d i i  c e s a r s k ie j;  , p ó ln o c n o . w s c h o d n ie j g ra n i M fm  
p o  d r u g ie  -  z d w ó c h  a rm n  z do-|  dżurU  2 M o n g o l .. Z e w n ę tr z n e j-

a 1 W a rto  tu  d o d a ćw ó d z tw e m  je d n e j  w  K ir in ie , 
d r u g ie j w  K e lu m -K ia n g  —  i je s t

i e  ca ła  ta w o jn a
, ] Jes!’ ! to c z y  się ty lk o  w  ty m  w ła ś n ie  p o -  

n o m m a łn ie  n a  s to p ie  p o k o jo w e j  1
m n ie j l ic z n a  n iż  za „c z a n g ts o liń -  
s k ic h "  c z a s ó w , b o  l ic z y  ty lk o  80 
ty s ię c y  lu d z i.

L e c z  o p r ó c z  n ie j są s p e c ja ln ie  
o d d z ia ły  w o js k o w e , a w ś r ó d  n ich

g r a n ic z n y m  za k ą tk u  m a n d ż u rs k o - 
m o n g o ls k im  i o b e jm u je  te r y to ­
riu m , na  k tó r y m  f r o n t  b o jo w y  m a 
o k o ło  50 k m  d l. ( z  p ó łn o c y  n a  p o ­
łu d n ie )  o ra z  25 k m  w  g łą b . N a 
ty m  k a w a łk u  z iem i, n ad  ty lo k r o t -

s z c z e g ó łn ie  l ic z n y  je s t  „k o r p u s  p o -  n ie  ju ż  w y m ie n ia n y m  je z io r e m  
m y jn y  , l ic z n ie js z y  n iż  ca ła  ar-1 B u i-N e r  o r a z  n ad  rzek ą  K a łg y n -  

nma. g d y ż  m a ją c y  p r z e s z ło  100 .000  I G o ł  (C h a łk a ) .  J est to o b sz a r , k tó -  
z o łn ie rz y . T en  to  k o rp u s , c h o ć  zn o  r y  J a p o ń c z y c y  ch cą  za ją ć , a b y  m ó c

w o b e c  c z e g o  a rm ia  sk ła d a  s ię  p r z e ­
w a ż n ie  ż k a w a le r ii .

W  o s ta tn ich  je d n a k  cza sa ch  
w p r o w a d z o n o  d o  niej takie C80ł* 
gi pancerne, a w Ktoliry Mongo­
lii, U ła n -B a to r , z a ło ż o n o  szk o łę  
w o je n n ą  d la  oficerów wszelkich 
r o d z a jó w  b r o n i, a oa ob n n  —  aako 
łę  lo tn icz ą . N a w ia s e m  m ó w ią c , w 
sz k o ła c ł)  ty ch , o p r ó c z  ję i y k a  m o n ­
g o ls k ie g o , u czą  aię ta k ż e  języka 
r o s y js k ie g o . Głównym dowódcą 
a rm ii m o n g o ls k ie j je s t  m a rsz a łe k
C z o j-b e ł-s a n  —  je d e n  z b o h a t e r ó w  
w o ln o ś c io w y c h  ru ch u  m o n g o ls k ie ­
g o , k tó r y  w  r. 1919 —  21 s+ał
na  c z e le  M o n g o łó w , w a lc z ą c y c h  o  
n ie p o d le g ło ś ć , w s p o m a g a n y c h  
p r z e z  w o js k a  s o w ie c k ie . W a lk i  to ­
c z o n o  w ó w c z a s  i z M a n d żu rią .

SZTUCZNY CZY 
PRAWDZIWY OGIEŃ
C z y  J a p o ń c z y c y  s k ie r u ją  dziś 

c ię ż a r  w a lk  p r z e c iw  b itn e j a rm ii 
m o n g o ls k ie j ,  n a  p e w n o  tr u d n o  od­
p o w ie d z ie ć . J e d n o  z d w ó c h :  a lb o  
ch cą  d a ć  s p o k ó j z a ta r g o w i z A n ­
g lią , a b y  ca łą  s iłę  s k u p ić  d o  p o ­
n o w n e g o  u d e rze n ia  n a  S o w ie ty  —  
a lb o  też  w  o g ó le  n ie  ty le  ch cą , c o  
m u szą  s ię  u sp o k o ić .

M o ż e  b y ć , że  o g n ie  w o jn y , któ­
r y c h  łu iją  s tra szy ła  J a p o n ia  D a le ­
k i W s ch ó d , o k a ż ą  się te ż  do p e ­
w n e g o  stop n ia  o g n ia m i s z tu cz n y ­
m i, ja k  s z tu cz n ą  w  p e w n e ' m .e r z e  
je s t  ta w o jn a  m a n e k in ó w .

http://www.m
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S z liś m y  b u lw a r e m  L u n g o  T e v e r e  d e i  M e llm i. Z a p a d ł 
z u p e łn y  z m ro k . C ię ż k ie  c h m u r y  w is ia ły  n is k o  n a d  n am i. 
C isza , z  r z a d k a  p r z e r y w a n a  o d g ło s e m  ja d ą c e g o  g d z ieś  
au ta , w r a c a ła  n a ty ch m ia s t , p o t ę g u ją c  n ie s a m o w ito ś ć  
w ra ż e n ia .

—  M a u d , d r o g a  m o ja  M a u d , p r z y ja c ie le  n ie  o p u sz cz ą  
c ię  n ig d y , a ty m  b a r d z ie j w  z ły c h  p r z y g o d a c h . A le  n ie  
tr a ć  n a d z ie i, c z u ję , że  w s z y s tk o  s k o ń c z y  s ię  s z c z ę ś liw ie , 
tw a  s io s tra  w y z d r o w ie je ,  ta je m n ic a  s ię  r o z w ik ła

—  K o c h a n y  Jan ie ...

—  C z y  m o ż liw e , a b y  t r z e j ta k  e n e r g ic z n i  lu d z ie , ja k  
m y  i  k tó r z y  ta k  .d o b r z e  c i  syczą , m e  z d o ła li  r o z w ią ­
z a ć  te g o  p r o b le m u ?

—  J a n ie , w  ty m  m o ż e  tk w ić  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ...
—  J a k ie ?
—  J a  n ie  w ie m . A le  d la c z e g o  M a rce la  p r z y je c h a ła  d o  

R z y m u , n ie  u p r z e d z iw s z y  m n ie  i za m ie sz k a ła  w  o b ­
c y m  d o m u ?

—  D o w ie m y  s ię  te g o .
—  A le  z ja k ie j  r a c j i  m ia ła b y m  w a s , m o ic n  p r z y ja c ió ł ,  

a s z c z e g ó ln ie  c ie b ie , J a n ie , k tó r y  je s te ś  ta k i d o b r y  d la  
m n ie , n a r a ż a ć  n a  p o d o b n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ?

S ta liś m y  m ię d z y  d r z e w a m i, c ie m n o ś ć  p a n o w a ła  zn  
p e łn a . U ją łe m  j e j  r ą c z k ę  i p o d n io s łe m  d o  ust.

—  D la  c ie b ie  w s z y s tk o , d r o g a  m o ja  M a u d ... —  n ie  
z d o ła łe m  d o k o ń c z y ć  P o c z u łe m  n a g le  o g ie ń  w  p le c a c h , 
k r z y k n ą łe m , z a c h w ia łe m  s ię  i u p a d łe m , ja k  m a r tw y  
u s tó p  u k o c h a n e j d z ie w c z y n y .

U ryw ek  konkursu  na n a jlepszy  tytu ł pow ieści 
A leseandra  V ara ldo , k tóre j druk  rozpocz niem y 
niebaw em .

E C H A  T R A G E D R .  W  H I M A L A J A C H Z teatcu o teaicze

J a k  ju ż  C z y t e ln ic y  w ie d z ą  z  d e p e  sz , o f ia r a m i  la w in y  w  H im a la ­
ja c h  p a d ło  d w ó c h  z n a k o m it y c h  a lp in i s t ó w  p o l s k i c h :  in ż  K a r p iń s k i  

( z  l e w e j )  i  in ż . B e r n a J z ik ie w ic z .

Ideologia befsztyka i ideologia bagnetu
T E A T R  P O L S K I: „G enow a”  —

fan tazja  polityczna w  3 -ch  aktach 
G. B, S h a w 'ł.

M yśl p rzew od n ia  sztuki, n a  k tó ­
re j S h aw  k ła d z ie  a k cen t b rzm i: 
„C z ło w ie k  za w iód ł ja k o  s tw orzen ie  
p o lity cz n e " . B a n k ru ctw o  id e i w sp ó ł 
p ra cy  m ię d zy n a ro d o w e j, rea liz ow a ­
n ej w  p osta ci L ig i N a ro d ó w  i o r ­
ga n iza c ji p o d o b n y ch  —  przed sta ­
w ion e  z w ła śc iw ą  S h a w ‘o w i star­
czą z ło ś liw ośc ią  —  m a b y ć  teg o  d o ­
w od em . I  n a w et w  ob licz u  k ata ­
stro fy , g roż ą ce j ca łe j lu d zk ości, n ie 
m ożnaby liczyć na współdziałanie

w ili się na w ezw a n ie  p rzed  :rybu  
n a lem  sp ra w ied liw ośc i. J e d n a k  W* 
w ili  się!

T ru d n o  przesądzać p o  c z y je j str° 
n ie zn a jd u ją  s ię  sym p atie  Shaw*®- 
P o  stron ie  d y k ta to ró w  —  „odo© " 
w ied z ia ln ych  w ła d có w  p a ń stw ", P©' 
zw a n y ch  przed  try b u n a ł hask1 
przez w y p ę d zo n e g o  ży d a  i n iezado­
w o lo n e g o  d em ok ratę , czy też p o  str© 
nie z a d o w o lo n y ch  i n ieza d ow o lo ­
n y ch  dem okratów 7.

N ie to je s t  jed n a k  w ażn e, co  so ­
b ie  m y śli i ja k  czu je  S h aw  —  sa­
m otn y  starzec. W a?,ne je s t to, co

n a rod ów . Jak : w ię c  los  czeka  sk łó - i ślą  i czu ją  tysiące  w id z ów , o g lą d ! ' 
con ą  lu dzk ość. D ok ą d  on a  zm ierza? I ją c y c h  je g o  sztukę.
N a to  p y ta n ie  k a żd y  in aczej o d p o ­
w ia d a  w  sztuce S h a w ‘a. P rezes  M ię  
d z y n a ro d o w e g o  T ry b u n a łu  w  H a ­
dze poc iesza  się fak tem , że  dyk ta to  
rzy  — m ą ci c ie le  św iata  je d n a k  sta-

Wybuch wojny światowej
według klasycznych zasad dyplomatycznych

K o n c e p c ja  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  F r a n c j i ,  c h c ia ła  R z e s z a  u z y s k a ć  , 
R ze sz y  p r z e w id u je  w y b u c h  w o jn y  p r z e jś c ie  p r z e z  B e lg ię , z a p e w n ia - 
w  c z a s ie  p o z o r n e g o  u s p o k o je n ia  ' ją c  tem u  p a ń s tw u  z w r o t  w s z e i-  
s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h , b e z  1 k ich  s zk ó d  i p o w ię k s z e n ie  te r y to -  
u p r z e d n ie j o ż y w io n e j  d z ia ła ln o ś -1 r iu m , o c z y w iś c ie  k o sz te m  F r a n ­
c i  p o s łó w , b e z  n o t  i u r o c z y s t y c h  j c j i .  O d p o w ie d ź  b e lg i js k a  ż y w o  
w y p o w ie d z e ń . P e w n e g o  d n ia  lu b  ! p r z y p o m in a  cz a s y  p ó ź n ie js z e . | 
p e w n e j n o c y  n ad  w r o g im  k r a je m  „ R z ą d  b e lg i js k i  p r z y jm u ją c  n oty- 
z a w a r c z ą  z ło w r o g o  s a m o lo ty , n ad  j 1 'ikow ane m u  p r o p o z y c je  p o ś w ię -
g r a n ic a m i ro z p ę ta  się p o ż o g a  b it ­
w y  i w o jn a  s ta n ie  s ię  r z e c z y w i­
s to ś c ią .

P o c z ą te k  W ie lk ie j  W o jn y  b y ł 
z g o ła  in n y  i o d b y ł  s ię  w e d łu g  k la ­
s y c z n y c h  w z o r ó w  d a w n e j g r y  d y ­
p lo m a ty c z n e j .

G d y  25 la t  tem u , 28 l ip c a  1914 
ro k u  A u s t r ia  w y p o w ie d z ia ła  S e r ­
b ii  w o jn ę , w y d a w a ło  s ię  je s z c z e , 
że  b ę d z ie  to  z a ta r g  lo k a ln y . N ie m ­
c y . k tó r z y  p r z e d ty m  w s z e lk im i s i­
ła m i p c h a l i  A u s t r ię  do 
p r z y b r a ły  te r a z  w y g o d n ą  w o b e c  
h is to r ii p o z ę  m e d ia to rsk ą .

W ilh e lm  I I  z a s y p u je  s w e g o  
„d Y o g ie g o  k u z y n a "  M ik o ła ja  II d e  
p e s z a m i p o je d n a w c z y m i i je s t  n a ­
w e t  s k ło n n y  p r z y ją ć  p r o p o z y c ję  
G r e y a , k tó r y  c h c ia ł z a a ra n ż o w a ć  
k o n fe r e n c ję  m o c a r s tw  d la  r o z p a ­
tr z e n ia  s e rb s k o  -  a u s t r ia c k ie g o  ' 
z a ta r g u . B y ło b y  to  p r a w d o p o d o n - i 
n ie  c z y m ś  w r o d z a ju  n ie d a w n e g o  
M o n a ch iu m . J e d n a k  p o d  n a c i s - ; 
k iem  S a z o n o w a , c a r  d e c y d u je  s ię  i 
n a  k ro k  p r z e k r e ś la ją c y  m o ż l iw o ś ć  I 
p o k o jo w e g o  z a k o ń c z e n ia  za ta rg u  
i 31 lip ca  p o d p is u je  u k a z  o  p o w ­
s z e c h n e j m o b i l iz a c ji .

N a s tę p u ją  d w a  u lt im a tu m  n ie ­
m ie c k ie  1 2 -g o d z in n e  d o  R o s ji  z 
ż ą d a n ie m  c o fn ię c ia  z a rz ą d z e ń  w o j

c i łb y  h o n o r  n a r o d u  a  je d n o c z e ś -

4 s ie r p n ia  A n g l ia  na  p o s ie d z e ­
n iu  g a b in e tu  u z n a je , że  je s t  „w  
s ta n ie  w o jn y "  z N ie m ca m i. W  
N ie m c z e c h  r o z b r z m ie w a  c h ó r a ln y  
o k rz y k  n ie n a w iś c i  „ G o t t  s t r a fe  
E n g la n d " ,  k tó r y  b rzm i d o  d z iś .

5 s ie r p n ia  w y p o w ia d a  R o s ji  
w o jn ę  A u s t r ia , t e g o  s a m e g o  d n ia  
A u s tr ii w y p o w ia d a  w o jn ę  C z a r n o ­
g ó r a , a 8 -g o  N ie m co m . A ż  12 s ie r -

n ie  z d ra d z ił  b y  s w e  o b o w ią z k i w o -  j p n ia  F r a n c ja  i A n g l ia  w y p o w ia -  
b e c  E u r o p y " .  O d tą d  d a tu je  s ię  s e -  d a ją  w o jn ę  A u s t r i i  i w r e s z c ie  
r ia  w y p o w ie d z e ń . j s ie r p n io w y  cy k l w y p o w ie d z e ń  za-

3 s ie r p n ia  o  6 g o  p o ł. N ie m c y  m ylca A u s t r ia  n o tą  d o  p ła w ią c e j 
w y p o w ia d a ją  w o jn ę  F r a n c j i .  s ię  w  o g n iu  w a lk i B e lg i i .

Złe  rozplanowanie miast
Strata czasu i pieniędzy

N a s z e  m ia s ta  są  ź le  b u d o w a n e , 
w o jn y , Ze zd a n ie m  tym  s p o tk a ć  s ię  m o ż ­

na c o r a z  c z ę ś c ie j,  W s p ó łc z e s n a  
u r b a n is ty k a  szu k a  n a jc e lo w s z y c h  
r o z w ią z a ń  p r z e s tr z e n i  i cz a s u  w  
r o z b u d o w ie  m iast, b y  za o sz cz ę d z ić  
lu d z io m  e n e r g ii  i p ie n ię d z y  p rzy  
p r z e n o s z e n iu  s ię  z m ie js c a  na  
m ie js c e .

W  B e r lin ie  n p . o b lic z o n o , że  
w sk u tek  w a d liw e g o  r o z p la n o w a ­
n ia  d z ie ln ic  m ie sz k a ln y c h  w  s to ­
su n k u  d o  d z ie ln ic  fa b r y c z n y c h , 
s tr a ty  d z ie n n e  w y n o sz ą  1 i p ó ł  m i

lio n a  m a rek , n a  c o  sk ła d a  s ię  
7 50 .000  m a re k  za p r z e ja z d y  i d r u ­
g ie  ty le  za s t r a c o n y  cza s  w o ln y . 
Z a  tę  su m ę  p r z y  r a c jo n a ln y m  ro z ­
p la n o w a n iu  m ia s t  m o ż n a b y  u lo ­
k o w a ć  d z ie n n ie  150 ro d z in  w  w a-

W y d a je  m i się, że d la  w ięk szosc ’  
ty ch  w id z ó w  akcen t sztuk i n ie  le.ty 
tam , gd zie  go  u m ieścił autor. Jesb, 
b o w ie m  p rzecię tn y  w id z  zg od zi się 
z tezą, iż „człow iek  zaw iódł jak o stw© 
rżen ie  p o lity cz n e "  —  to je d n a k  nie­
w ą tp liw ie  n ie  zg od zi się, a o y  to 
b y ło  zasadn icze k ry ter iu m  d la  o ce ­
n y  lo sów  lu dzkości.

D yktator Ernest R utfler ,esl w 
sztuce Shaw'a śm iesznym  i zarozu­
m iałym  arlekinem —  i żaden polski 
w idz nie uzna tak iego u jęcia  za  zbyt 
ostre. A ie  brytyjsk i m inister, pomimo 
sw ego im ponu jącego spokoju  i opa­
nowania. także —  przy bliższym  w ej­
rzeniu —  nie budzi entuzjazm u. Jes* 
nie ty lko reprezentantem  dem okra­
cji, lecz i uosobieniem  specyficznych 
cech sw ego narodu: egoizm u  i zm a­
terializowania. J ego  f ilo zo fia  brzmi: 
N ie to jest ważne, aby ludzkość żył3 
w  pokoju , ważne jest to, ażeby nikt 
nie zakłócał spokoju, z jak im  k ażd j 
brytyjczyk  zajada sw ój befsztyk; 
1 teg o  spokoju  gotow a  jest bronie 
cała  potężna fiota  Z jednoczone#0 
K rólestwa.

Shaw dem askuje wady sw oich  ro­
daków z cyniczną nonszalancją, 

i gdy  mówi o innych, posługuje się Wsc 
żenadą.

E fekt chybia celu. Pom im o błazena- 
, dy i głupich m iejscam i konceptów  —■
' ani dyktator Bom bardone, ani ge» 

nerat Flanco —  nie budzą antypatii 
takiej, jak przedstaw iciele dem okra­
cji. A foryzm y, w ygłaszane przez Bom- 
bardoae ,m ają sw ą w ażkość. Nie je?t 
to tylko ideologia  bagnetu, jest W 
także, pom im o w szystko, ideolog!® 
odw agi i czynu.

W  trzecim akcie sztuki —  który nb- 
stanowi jądro całości, gdyż dw a pierw 
sze są jedynie nieco nudnaw y1’1 
wstępem —  doprow adza Sbaw  do 
w olnej gry rozm aitych sił. Ścieraj® 
się więc ze sobą —  po jednej stroni® 
ideologia befsztyka, ideologia giełdy >

ru n k a ch  id e a ln y c h  w  s ą s ie d z tw ie  i ideologia  doktryny, a po drugiej idep*
iogia czynu, odw agi, rasy. 

m ie js c a  p r a c y . i Podczas namiętnej walki słownej
W  W a r s z a w ie  te  r z e c z y  p r z e d -  nadchodzi w iadom ość, że ludzkości 

s ta w ia ją  s ię  n ie  le p ie j .  S tra ta  c z a  grozi nieuchronna zagłada - -  kóS; 
su  w sk u te k  w a d liw e g o  r o z p la n o -  ! m>czn .v kataklizm. Dyktator 
w a n ia  t r a m w a jó w  d o c h o d z i do 
g r a n ic  n ig d z ie  w  ś w ie c ie  n ie s p o ­
ty k a n y ch  .

Konkurs na stypendium
SJa młodzieży szkolny

Rada Fam ilijna Fundacji im. Igna­
cego  i Korduli Chełm ickich ogłasza 
konkurs na jedna stypendium im. Ig­
nacego i Korduli Chełmickich w  wy

s k o w y c h  i 1 8 -g o d z in n e  d o  F r a n -  i sokości l.OoO zł. na rok szkolny 1939 
c j i —  z ż ą d a n ie m  w y j a ś n i e n i a 1 1940 dla uczniów  liceów  lub 
s ta n o w is k a  F r a n c ji  n a  w y p a d e k  
n ie m ie c k o  - r o s y js k ie j  w o jn y . U l­
t im a tu m  to  m ia ło  b y ć  u z u p e łn io n e  
b e z p r z y k ła d n y m  ż ą d a n ie m  w p u s z ­
cz e n ia  z a łó g  n ie m ie c k ic h  do
tw ie r d z  T o u l i V e rd u n . O c z y w iś ­
c ie , w y n ik ie m  ty c h  n o t  m o g ła  b y ć  
ty lk o  w o jn a . W y p o w ia d a ją  Ją 
N ie m c y  p o  b e z s k u te c z n y m  o c z e k i­
w a n iu  o d p o w ie d z i  n a  u ltim a tu m

i studentów w yższej uczelni, oraz u cz- 
I niów 4 -e j klasy gimn.
I Prawo do ubiegania się o  pow yższe 
! stypendium  przysługuje niezam ożne­

mu uczniowi wzgl. studentowi dobrej 
konduity, celującem u w  naukach, z 
rodziny Chetmickich, z braku takich, 
—- urodzonych  z Chetmickiej.

D o podań należy d o łączyć: l )  za­
św iadczenie szkolne za drugie półro­
cze 1938 — - 39, 2) św iadectw o nie- 
ząmożn-ości rod ziców  kandydata, 3)

3 m. 142“  w  terminie do dn. 1 w rze­
śnia 1939 r.

„dziwna przyg&ds”
K u k u ł k a  W i l e ń s k a

W e środę, dnia 2 sierpnia o godz. 
19.09 „Kukułka W ileńska" przypom ­
ni słuchaczom  całej Polski slucnowi- 
sko Zofii B ohdanow iczow ej pt. „D z i­
wna przygod a". Premiera w yw arła w 
swoim  czasie żyw e zainteresowanie i 
zadow olenie.

„Dziwna przygod a" lozp oczyn a  się 
obok  przystanku autobusow ego w

Butłl?!'
1 wybucha płaczem na myśl o  loS’e 

sw ego kraju generał Franco postana­
wia poradzić się kościoła , Bóm bard©' 
ne ośw iadcza, iż nauczy sw ój naród 
organizacji śmierci, gdyz „ch oćb y  ca­
ła ludzkość zginąć m iała, musi st? 
znaleźć człowiek, który będzie brć- 
rił odw agi i czc i"  —  A  inni? B rytyi' 
tiki minister idzie na ob iad , dem okr1'  
ta oznajm ia sw ą bezsilność, bo ls2 t' 

! wik zastania się komintem em , a ż y 3 
„idzie zate le fon ow ać"... na giełdę, 

Tyle ma do pow iedzenia Shaw. Ni® 
darzy sympatią nikogo, nie wierzy h1' 
komu, nie staje po n iczyjej strome ' 
Kpi i błaznuje —  iak zw ykle —  te 
w szystkich i wszystkiego, A le zjaW1'  
ska, które rozpętał na scenie, idejc> 
którym pozw olił przyjść do głn*u 
(zniekształcając zresztą jeg o  brzitije'  
nie) —  same oddzielają się wyraźni®• 
oliw a •—■ w oda —  i mętna breja P° 
środku.

Ideologia  czynu — ideologia  ba*' 
sztyka —  a pom iędzy nimi ideolog!® 
giełdy. '

W yprow adzać ogóln iejsze wniosKN

d o  R o s j i  1 s ie r p n ia  o  g o d z . f i e j  po stw ierdzające pokrew ieństw o kandy- 
,  j  ■ i data z fudatoraml.

P ' , I Podania należy składać poci adre-
P r z e d  w y p o w ie d z e n ie m  w o jn y  sem „W a rszw a , Aleja 3 -g o  Maja Nr.

metrykę chrztu oraz inne dow ody, 1 sw ój w ygląd. Kto słuchał premiery;

W ilnie. Potym  cały czas \y W ilnie, -,y}05y t0 za w iele. Postaw a psycfió' 
ktc-re jednak niespodziewanie zmieni | logiczna Sliawa jest zbyt nrebezpięCf-

wyS,q ,.. ,u „  K.iŁ, .„Ci.y, a ażeby coś(<olwiek na
ten zapew ne z przyjem nością odsw ie- ra(; „G en ew a " jest
ży w  pamięci perypetie bohaterów 
„D ziw nej p rzy g od y ". N ow icjuszy zaś 
czeka cały szereg niespodzianek.

O L E  S T E F A M I 1 1 0 )

D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  j P I E S

P O W I E Ś Ć

Przekład sEtoryscwany Bugtnln—

Ram ię dziewczyny opauio.
—  D ziękuję — skłonił się lekko A m erykanin, 

zrobił parę mocnych ruchów, by przyw rócić sprę­
żystość mięśniom ram ion i zap y la ł: — Pan in­
spektor Foster, jeśli się nie m ylę? Bardzo się cie­
szę, że pan przyjechał. Dzień dobry!

— Dzień dobry, panie E lsw arth  — odparł Fo ­
ster w yciągając dłoń.

Pokój zaw irow ał w oczach Janet.
— Co...? — w ykrztusiła z trudnością. — Co­

co pan powiedział?...
—  Ach tak?! — ząw ołał Foster. — W idzę, że 

państwo się znają... W takim  razie pani pozwoli, 
panno Gregory, że przedstaw ię pana Ja c k a  Elsw or- 
tha, syna już nieżyjącego króla stali w Nassachu- 
setts, któremu... przyko mi nie wym ownie, aie nie

m am  praw a z tego robić tajem nicy... więc które­
mu przy pośrednictw ie Mac Nortona pani ojciec 
i Marcin Anderson sprzedali sekret w yrabiania 
w ysokogatunkow ej stali.

X LI.

Ja n et ocknęła się w  salonie. L eżała  na szero­
kiej kanapie, a obok niej, trzym ając szklankę w o­
dy, siedziała ciotka Betsy. Tragiczna śm ierć An­
dersona i ulawn^enie jego tajem nicy złam ały ją  
zupełnie. Łzy ciekły po je j twarzy. Po tym stra­
sznym ciosie postarzała się gw ałtow nie.

Po drugiej stronie kanapy siedział inspektor 
Foster i patrzał na nią trochę w yłupiastym i do­
brotliw ym i oczami

Od strony tarasu padał na posadzkę długi 
cień — w drzw iach z dłońmi wetkniętym i w k ie­
szenie m aryn arki stał Am erykanin.

Dostrzegła w jego jasnobłękitnych oczach taki 
bezm iar czułości i troski, że zaczęła czym prędzej 
patrzeć w  inną stronę.

Gdyby tego nie zrobiła, to zauw ażyłaby nie­
w ątpliw ie, że w tym sam ym  momencie m łody 
człowiek odw rócił pośpiesznie głowę i z w yjątko­
wym  zaciekaw ieniem  zaczął się przyglądać ka­
m iennym  płytom  tarasu. Z łożył przy tym wargi, 
ja k  gdyby chciał trochę pogwizdać.

— No, panno Janet, ja k  się czujem y? — zapytał

niej op:e ‘
rać. „G en ew a " jest jakby torteU1- 
zm ielony befsztyk brytyjski z żydof' 
skimi papierami giełdow ym i i sm aż°‘ 
nymi ow ocam i dem okracji — oblah* 
w szystko lukrem shaw ow skiego dojV' 
cinu. Ale przekrajać taki tort nie ł*** 
w o, bo natrafić m ożna na bagnet B-'1?1 
bardone‘a. M ożna go  jednak obej­
rzeć i pom yśleć sobie, że gdzieś ^  
we wnętrzu tkwi rzecz wartościom®: 
Nie jest to jednak ani befsztyk, ®ęr 
ceduła giełdow a.

Reżyser Ziembiński poradził sotn- 
z „G en ew ą" w ten sposób , że cz?®k

ostrożnie Foster. — G łów ka jeszcze boli, praw da?
— Nie — odpow iedziała przeciągle i westchnę­

ła  głęboko. -— Ju ż dobrze.
U niosła się na kanapie.
— Leż, m oje dziecko kochane, leż! — zaw ołała

ciotka Betsy takim  żałosnym  głosem, że dziew- i potraktow ał jako kom edię, część ..jak0 
,  . •* i farsę, a maią resztę, jako drafli®1,

czyna porw ała ją  w  ram iona. I Czasami w szystko to m ieszak się
  C iociu ! i K°b ą  i m ąciło, ale naogół było bard?"

, j shaw ow skie.
— Ju z  nic, nic, drogie dziecko... — szepnęła ( Nie podejm uję się ocenić wszy®^

staruszka i stanowczym  ruchem otarła łzy. — Tyś 
jedn a mi teraz pozostała... M iejm y nadzieję, że 
nastaną lepsze czasy, zapom nim y o wszystkim , co 
było najgorsze.

Jan et przytuliła i ucałow ała staruszkę.
— T ak, kochana ciociu, nie rozłączym y się ni­

gdy... jeszcze nam będzie dobrze. — Nagle pod­
niosła głow ę i zap yta ła : — Co to jest?

Z głębi domu dolatyw ały ciche jęk i
— To pani G regory — ośw iadczył sucho F o ­

ster. — D ostała silnego ataku. Nieszczęśliwa ko­
bieta! Nigdy nie m iała zdrowych n erw ów .. Do­
brze, że m ajor Cranbourne jest tam i opiekuje się 
nią

Znów zaległo milczenie. Po dłuższej przerw ie 
dziewczyna podniosła się energicznie, usiadła 
i zw róciła się do Foster a :

— Fanie inspektorze.
(D. c. n.)

shaw ow skie.
Nie podejm uję się ocenić _____ . .

kich ról w tej sztuce. Każda, czy  t* 
praw ie wszystkie one dawały sw y”1 
w ykonaw com  praw dziw e pole do P°* 
pisu. Trzeba tu zanotow ać, że 
z nich z pp. Rom anów ną, WęgrZY' 
nem, Samborskim, Krzewińskim, 
szyńskim na czele nie zawiódł ani ftr 
żysera. ani w idzów .

Ciekawe dekoracje, uwydatniaj®® 
oryginalność sztuki są dziełem W*' 
D aszew skiego.

„G en ew a" nie jest sztuką, którąś? 
budziła sympatię swą treścią, czy 
jęciem  rozm aitych zagadnień, ale 
niewątpliwie sztuką ciekaw ą *arómnf  
ze w zględu na rodzaj zagadnień, i* 
i narzucające się w idzow i kontrasty-

st. t-

Zaprenumeruj
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ABC -  NOWINY CODZIENNE S»t . 9

A  1 3 . C S P O R T O W E
Napierała zwycięzcą

wyścigu kolarskiego dookoła Polski
M®rc®iaK uitrwszy w Warszawie

^2 '^o^vVŁ V v f j ^ ^ 5*y ogólnej klasyfikacji W yścig w y -
Polski " ^ kolarski d o- grał Napierała, ffiaj^ć na itterie p faw i6

20 rrlitiiit przeWa^i ilad Mfetępflyffi z
fj^ tlfb w a  d l 'w  6tap pr°w adził z 
140 klfi Z n , arszawy na dystansie 
ta- że ,' oniHq sżosa spoWndoWa-

Ogólerr. 7 'ril’*o dość ostre.
13 zawodnił, . °trKo\va w ystartow ało 
kacii o g ó b e i0 w  Z te g °  12 w klasyfi-chaif zwnrt W szy scy zaw odnicy je- 

Na r ^ P S .
P°w-0qu n fp li, kll°nictrze Ignaczak z 
st®! w tvip dVspozyc|i żoładka pozo-
nietra-h i ’ • łD0. 5-ciu dalszych kilo-
W  ciafm S1̂  zupełn ie w y c o fa ć ,
ca się ^  g . dZ1,V-r czołow -ka, sk tad a ją - 
P tz e ie ch a ła ^ s  l ' C w7"tU za w o d n ik ó w  
w.iCZ p rz ih ił 5 Km- 40 k m - ' csk.c-
ky n d , ^ t e ^ . % m!  1 6!;racił kilka se-
grupę kolarze w  ■ d °S'onl1 zwartą

' S '  c<" c
' ra' M a rrp IŁ  zainicjow ał

kolei Rzeżnickim
1) Napierała (Syreną) w ogólnym

4 2 :if iM £ j ,  4) Bieniek ( f .  Z . L.) 
42:12:27,0; 5) Łoza (n iezależne Lu­
blin) 42:31:00,9, 6) Clśriiewśkl (n ie ­
zależny Jur), 7) Zagórski (J u r ), 8 ) 
Kończak ( ju r ) ,  9) Leśkicw jcz (Ł ód ź ),

F i n l a n d i a  p r o w a d z i  z  P o l s k ą  3 9 : 3 2

w  m ię d zy n a ro d o w y m  m eczu  p ły w a c k im
Owa rekordy Polsfei

czasie 41:32:53,6, 2 ) Reżnickl (S y fe -  1Ó'f K ildert (Lauda), l l )  B obćr (Oń 
na) 41:51:15,4, 3 ) Jaskólski (ŁK S) kan).

Rtm. Muszyński mistrzem armii
Zespołowo zwycięża Pułk Ułanów Śląskich

le ch ? ' aż' dn Zaf 3iony przez nikogo 
cacl W arszaw y u sa™ ró ie . Na uli- 
chał' aż d n ś X r  ':olarz° , którzy je- 
hili s ię na ' pI'C-y zd a rta  grupą, roz- 
dzy pus-c^prrAi ?  różnica pumię- 

m i n l S S  ^ ftl z dtfWkartii by.

bW i ? ą I w } ^ l c 7 a  ^ yśtciĘ‘e.m na całej 
w 5 5gVomhe erenie W a ^ za-

W o j s k a ^ P s i s k io ^ b ^  nK stadionie 
1) M arrpiii yik następująca-

P ie r ,ir 4 c a39^  S :5d:25, 2 Nać
4) W itek k & \ U  B^ nVek 4 :n I :4«-C,
p r > )  4 o-)-i a ’ ' 5 ) Goeru W e-Pry) 4:02:15

M n ied zie lę  za k oń czy ły  sig w  
B y d g oszczy  za w o d y  konne o  m i­
strzostw o w o jsk a  t. zw . M ilitari.

P rzed  p o łu d n iem  o d b y ł  się k o n ­
kurs h ip p iczn y  P om orsk ie j B r y ­
gady K a w a ler ii, w  k tó ry m  bez b łę  
du p arcou rs  p rze b y ło  p ięciu  je ź d ź ­
ców . W  w y n ik u  ro zg ry w e k  p ie r w ­
sze m ie jsce  za ją ł por. S z losow śk i 
na k on iu  C y ru lik , 2) rtm . K o m o ­
row sk i na  F u ja rce , 3 ) G erlach  ha 
ż b ik u .

P o południu po ostatnich z trzech 
p rób  s k o k ó w  p rzez p rzeszk od y  s la - 
rięli p o  w czora jsze j c iężk ie j p ró b ie  
n a jlep s i jeźd źcy .

W  w y n ik u  m istrzostw  in d yw id u  
a ln y ch  arm ii na rok  1939 zd ob y ł 
p ierw sze  m ie jsce  rtm  M uszyński 
na k on iu  „B O fth id ó" 102 i 8/12 pkt. 
2 ) pp or. H a jd a m ow icz  ha k on iu  
Cem ent 247 pkt., 37 p o r  B ran ick i 
na k on iu  Z y ta  235 pkt., 4) por.

JtiSżczdk na k on iu  Z a ch w y t 319 
pkt., 5) rtm . J u rk ow sk i 342 i 8/12 
pkt., 6) rtm . T o t ije w  371 pkt., 7) 
rtm. Ł ados 403 i 8/13 pkt.

W  k on k u ren c ji zesp o łow e j z w y ­
c ięży ł żeśp ó ł P u łk u  U ła n ów  ś lą ­
skich , 2) zesp ól U łan ów  J a z ło w ie c - 
k ich , 3 ) zesp ół U ła n ów  P ozn a ń ­
sk ich  (zesz łoroczn y  m istrz ).

W  ńićdzielę rozpoczął się w  Helsin­
kach trliędzypańśfWowy triCcz pływ ac­
ki Polska —  Finlandia. Po pierwszym 
dniu zaw odów  prowadzi Finlandia w 
stosunku 30:32.

Mecz odbyw a się na morzu, a wsku­
tek nieustannie padającego deszczu 
woda jest zimna. Mimo to niektórzy 
zawodnicy polscy wykazali bardzo d o­
bra fórłnę.

Rekordy Polski ustanowił Hem* 
drich —  200 m. st. klas. 2:52,2 min. i 
s z ta fe tę  3 X lo O  m. st. zmiennym —  
3136,8 min.

W yniki zaw odów  niedzielnych:
4Ó0 m. st. d o w .: 1) Jędrysek (P ol.) 

5:15 nu. 2) Hietanen (F in ,) 5:15,9, 
3) Nurmi (Fin) 5:29,7, 4) Białyński.

2Ć0 m. st. klas. panów  1) Hcidrich 
(P o l)  2:52 (now v rekord Polski), 2 ) 
Haeninen (Fin) 2:57,5, 3 ) Grahn (Fin) 
2 :58:8, 4 ) Kot (P o l)  3:03,2.

100 m. grzb. pań: 1) D aw idow i-
czówna (P-oi) 1:32,3, 2) Mieskolaiiicn 
1 :34,4, 3 ) Strombolin 1:34,7, 4) Bana­
szewska (P o l) 1:35,2,

Skoki z wieży panów : 1) N iem en- 
leincnu i03,6Ó piet., 2) Maerz (P o!) 
96.18 pkt.. 3 ) Ziaja (P o l) 89,70 pkt., 
4 ) K lveh  73,80 pht.

200 tti. st. kias. pań: 1) Raaninen 
(Fitt) 3:17,7. 2) Saliśitja 3:23, 3 ) Giet- 
kówna (P oi) 3:34,3, 4) SzurńitoWska 
(P ól) 3:35,1.

Sztafeta 3 X 1 0 0  m. śt. zm .: 1) Fiń- 
iandia 3:36,5, 2) P ólśra  (Kumant, H ći- 
drich. Bocheński) 3:36,8 (now y re­
kord Polski).

M ecz piłki w odnej Helsinki —  W ar­
szaw a zakończył się zw ycięstw em  
Helsinek 4:2. Bratnkl dla WarsżAWy 
zdobyli Kierych i Gumkowski,

L e g ia , S ią s k , ju tia K , śm igły
w finale rozgrywak o wejście dó Llg<

W  walkach o w ejście do Ligi padły 
W niedzielę wyniki następujące:

W  Ł ód ii poznańska Legia pokonała 
ŁKS 3 :0  (0 :0 ).

W  Toruniu mistrz W arszaw y SW S 
Starachowice przegra! niespodziew a­
nie z m iejscow ym  G tyfem  1:2 ( 0 :1).

M istrzostw a! te n iso w e  Po*?Ki
w n ęarzeió\»ska zwycięża Kevac

f in a ły  G d y n i w a lk a  m ię d z y „p a rg  H e b d i  - ^ S p y -
strzostw mi-

w eten isow ych  P olsk i

<•& W2SSt.S»r-w  „  S1“  ,w  P on iedzia łek  ’
Stwo P c fs k i0z d o £ f ej P3r- raistrzo- 
jow sk a  w u -  I  l^ d fy fe

om *£ >’
« i ą ’ a ł ' J e ^ ° dV',^ n e i P an ów  w y -

sxę n iesłych an ie  zacięta

chała  i p a rą ' T ło czy ń sk i -  B e w o - 
row sk i. * Z w y c ię ży ła  ostateóżn ić 
para  H ebd a  —  S pychała  7:6, 3:6, 
6:0, 6:2.

W  fin a le  gry  m ieszanej paru J ę ­
d rze jow sk a  —  T łd czy ń sk i p ok on a ła  
bez  iru d u  parę p o la k c -ju g o s ło W iim  
skb  H ebd a  —  K o v a c  6:1, 6 3

W  fin a le  gry  pccieszen ip  pań 
K in d erm an ów n a  w y g ra ła  z P op ław  
ską 9r7, 1:0, 6:2-

la z Policyjnym  Klubem Sportow ym  
z Łucka 4 :0  (1 ;0 ) .

W  Stanisławowie drohobycki !unak 
pokonał Strzelca z Górki 4:6 (1 :0 ) .

W  W ilnie W KS Śm igły odniósł ła­
twe zw ycięstw o nad W KS G rodno 
9 :0  ( : 0 ).

W obec osiągniętych W niedzielę w y -

|  Św iętochłow icach  Śląsk w ygra! i t ^ i Ś ^ J ^ ^ S
z Fablokicm ż Chrzanowa 4:0 (2 :0 ) ! f J f  | faf  ’X i ę “ chto-
Sląsk wygrał zasłużenie.’ | ^e)> ĴuI?ak (D r0 fl0b ycz) j W KS

W  Lublinie m iejscow a Unia Wygra* < Śm igły (W iLno),

Sensacyjna porafka Niemiec
w ftnufe pucharu Davisa

Finałowy mecz tenisow y o puchar W  pierwszym  meczu Mitic Wyeiimi- 
Uavisa W strefie europejskiej, rozegra- ; now ał Goepferta. Po tyr-i spotkańiti 
ny w  Zagrzebiu, pom iędzy Niemcami j stan rheczu brzmiał 2 :2. D ecydu jąci 
i Jugosław ią zakończył się sensacyjną i spotkanie pomiędzy Uenklem Punce- 
p o 'ażk ą  Niemiec w stosunku 2:3. | cem wygrał Puncec i0.3. 6:3, 6:0, za-

Ostatniegn dnia w  niedzielę Jugo- , pewniając tytuł mistrza Europy Ju go­
słowianie odnieśli dwa żw ycięstw a. ■ slawii.

Tegsrotzne z-iwoSy ralonó j wslnych
0  n ag ro d ę  G o rd o n -B e n n e ta

Folskf Blaty Krzyż ofiarował sprzęt
kaiowickiemu pułkowi pietha/y

W  r n iś js ć o w ó ś ć i  P a w łó w  w  p o w . w o js k o w e  o ra z  lu d n o ś ć  o k o lic z -  
k a to w ick im , odbyta  s ię  w  h ied zie*  n ych  gm in  w  l ic z b ie  p o n a d  5 .000  
lę  p ię k n a  u r o c z y s to ś ć  w r ę c z e n ia  ó só b .

sprzętu wojskowego pułkowi kajf ] tJroczystość poprzedzona żostala

Jak w iadom o w  zeszłorocznych  ?a - 
yzodach balonów  w olnych o puchar 
G ordon - Bennetta, Zwycięstw o o d ­
nieśli Polacy. Z  tego w zględu tego­
roczne zaw ody organizuje Aeroklub 
R żóeżypbśbolifej Polskiej. Tefffiift Za­
w od ów  został ustalony na 3 września 
r, b .) tefertem zaw odów  będzie Lwów. 
D otychczas wpłynęły już zgłoszenia 
około 15-tu balonów . Liczba zgłoszeń 
będzie niewątpliwie znacznie większa. 
Termin zgłoszeń upływa bowiem  d o ­
piero 10 sierpnia. Organizatorzy liczą 
na udział Belgii, Francji, Holandii,

| Stanów Z jednoczonych  i &_wftjcŁrli.
W e L w o w ie  o d b y ło  się w  tych  

| dn iach  org a n iza cy jn e  zebran ie, ns 
i k tó ty m  w y b ra n o  ścisły k om itet ór- 
j g a n iża cy jn y  za w od ów . N a czele 
! k om itetu  stanął ź larh ien ią  A e to -  
| k lu bu  K. P. p łk . O ttor Grosser. W 

skład k om itetu  w eszli płk, W olsz le

W ę g ry p o k o n a ły  P o ls k ę
w meczu wioślarskim

' l ę  dm-o^7n5SZC':e „0d '3y  ̂ s i l  w  n iedzie- 
^ • i o ś l a r s k / p o ^ ^ f f / l ^ w o w y  m ecz  
W a  drużyna w e  ~ i ęKry. z w y c ię - 
^ern tonkuren^if a ’ tó la  na sie_ 
c as Edv p S ^ r a]a  cztery , pod. 
w  trzech. odnieśli z w y c ię s tw a

t ę & s s s 3 a s a s ^me Polak Verey w  czlsib  a y o f t '  
™ ^ c c  zajął W ęg ier k jsz ‘

w  czasie

nie 
mi'
8:35.

W  dw ójkach P 0d w óin v rh  - .
l* r ° Wnież osada P o 4 a  V e S C? f r

Z ł 6 t  ofiarę•>» F. 0. N.

stupski w czasie 7:OÓ,2. Czas osady 
węgierskiej 7 ;07.2.

W  dw ójkach Ze sternikiem trium fo­
wała osada polska Kuryłówicz i M a­
nitius, sternik Końca W czasie 7:07. 
(>sada węgierska uzyskała czas g or ­
szy o sekundę.

W  dw ójkach beż sternika pierwsze 
m iejsce zaięli W ęgrzy w  czasie 7 :28,4 
przed Polską (bSadń AZS Poznań) 
7:36. .

W  czw órkach bez sternika zzw ycię- 
ska osada węgierska osiągnęła ęzas 
6:47,6, podczas gdy osada polska 
(B ydg. T ow . W iośl.) uzyskała czas
6154.5. . . .

W  czwórkach ze sternikiem zw ycię ­
żyli W ęgrzy  w czasie 6:49, przed osa-

w ick ie m u , u fu n d o w a n e g o  p rzez 
m ie js c o w e  k o ło  P o ls k ie g o  B ia łe g o  
K rz y ż a .

N a  u r o c z y s t o ś ć  p r z y b y ł b a ta lio n  
p u łk u  k a to w ic k ie g o , p r z e d s ta w ic ie  
le  w ła d i ,  p o n a d to  o r g a n iz a c je  p ó ł

n a b o ż e ń s tw e m  p n iow y m , p o c z e m  
p re ze s  m ie js c o w e g o  P B K  w ręjćąył 
z a s tę p c y  d o w ó d c y  u fu n d o W a n y  
s p rz ę t  w o js k o w y . U r o c z y s to ś ć  za ­
k o ń c z y ła  d e f i la d a  i w s p ó ln y  ob ia d  
ż o łn ie r s k i.

Polonia iwytim Znicz
W a r s z a W i & n k f e  -  P o r t  B a r n u

W  tneczu  tow a rzysk im  W arsza ­
w ianka p ok on a ła  F ort B em a  5:2 
(3 :1 ). B oh aterem  m eczu  b y ł P i­
rych , k tóry  sam  zd o b y ł 4 bram ki.

W  P ru szk ow ie  lig ow a  drużyna 
P o lon ii p ok on a ła  m ie js co w y  Z n icz  
7:3 (3 :0 ) , z d o b y w a ją c  b ram k i przez 
O drow ąża , D z iók oń sk ieg o  i L a sk ów  
sk iego.

li pin
w odnim czą ceg o  i 

d y r . K ozick i
g er  (zastęp ca  przew  
k ie row n ik  z a w o d ó w ),
(zastępca  k ie row n ik a  Z aw od ów ) i 
P ik ośz (sekretarz kom itetu ). Fóza 
tyrh W ybrano k om isję  sp ortow ą , na 
k tóre j ezele stanął m jr F ranciszek  
H yrlek.

Z a w o d y  od b ęd ą  się p r a w d o p o d o ­
bnie na torze w y śc ig o w y m  na P ćr - 
senków Ce, gd yż  teren  ten n a jlep ie j 
od p ow ia d a  w y m o g o m  na tak w ie l­
ką skalę zakrojonym  Zateodem,

1̂s£5 wygrał
T o u r  d e  F r a n c e

w y śc ig  k o larsk i d ok o ła  Fran- 
i w y g ra ł w  og ó ln e j k la sy fik a r j: 
e lg  M c er w  og ó lfly fn  czasie 132 

godz. 3 m in. i 17 sek.
liż

Miasto Rsi-nlk ofiarowała sztandar
delegacji harcerzy polskich We Francji

M ia sto  R y b n ik  b y ło  w  n ie d z ie  
w id ó W n ią  u r o c z y s t o ś c i  h a r c e r ­

s k ie j W ręczen ia  s z ta n d a ru  d e leg a  
c j i  p o ls k ic h  h a r c e r z y  w  p o łu d r io  
w e j F r a n c ji .  S z ta n d a r  u fu h d o w a  
łó  g r o n o  in s tru k to rs k ie  Z H P  ch o  
rą g w i ś lą sk ie j.

Ń a  u r o c z y s to ś ć  p r ź y b y ły  d ó  
d | ^ i » ^ w “ Bydgo&żfcź) 6:53,2. R y b n ik a  w s z y s tk ie  d r u ż y n y  h a r -

W  ósem kach pierwsze miejsce zaję­
ła osada w ęgierska w  czasie 6-16A 
Przed Polska (A Ż S  W arszaw ń) 6:27.

WiOREK. i
Pleśu „Kiedy

SIERPtJlA

zo-
6.30

koncert orkiesflA.
Gawęda ,2e LwowI) 3' 'V° :lsko^

.11.57 Hejnał 1? m a ^
n l f ,  Poiudnio-wa,nie (m . I i ; .  1s„ 0 ™ a c i e  o p 0 „ iŁlda.

D a m ;kWr'Mnraesci io'-POD lfilft -n_
spodarcze. in.00
Sfcdamka. ie^n tu-

Paw laka U  P n , ° rR? ntnve w  w yk
literacka, rtoo 1B’48t^ ty ) 18_00 ™  ' t j y f a i ; ®  tańca

BrahmJ- Bcnder'

a dla wsi, 
21.00 G id -

sewilski* —

20.40 Audycjonf,,nr2B'25 ■*-uaycja dla _ %  miormacyjne, o, nn ,
..Cyrukk

2 3 .0 Ó D zid n n ik

JR2« A t-n rc jE

°t£anowe w źń-
Bena.r^  c‘t «  śpiewaczy

frn
s e w i ^ ^ c e n ^

Edwarda

s.Oyruiik

F°|(ywkaWy ( P ł y t y )14.00*" 1?4p Kon-
* .  A  w? 1 " v”  i-ń-c
• * .« -k ń ń e r '? T : .K w Artet '4.15
*  ' M rt sK“ - ‘ 6w  , 5™ ’ ^  (P łyty ).

1 6 #  \va, ? ra MSP<>ł
, tr.u5 symió.-

ccrt ękrV ;;„ l7-25 .Tan sU Sfl h itu -
ł^or-te werd; • ^  »l ( « ! ?  Kon'(pły+v- C, N IMmenty z 5 Claudio

1,5 ig j le r e  :,OrfeuSz-(płyty).
ckowiFko.łtżUiKbż 22.00 KT,, -*«usza ' 

MłJ2j.Jt? ag ta S ice, Ravei — Ub i­

ci .08

‘ ańra frjR .r?1 1 Płyty 1 
ST A -lic tr„ 'Płyty).

- ,E  Kk6T K 0pA, 
kale

tt-OWE

1.00|rosrn ” cV l^ó tr -------   » «  pw
Kronika dźwiękowa! '1 rozrywkó

koncert 
.ucr.my alę pon

ŚRODA, Z SIERPNIA
W\RSZAWA I

6.00 Pieśń  „K ie d y  ranne w stają  z o rze ". 
6.35 G im n astyka . C.?0 M u ży k a  (p ły ty ).
7.00 D źiżn ń ik . 7.1S M u zy k a (p ły ty ). 8.15 
P ogadanka. 8.25 W iadom ości tu rysty cz­
ne.

11.57 H ejn ał, 12.03 A u d y c ja  południo­
w a. 13.00 Przerw a. 14.46 „N asz k o n cert"  
—  ju d y c ja  da d zietl. 13.15 M tiżyka po* 
ptilarria. 15.45 W iadom ości gospodarcze.
16.00 D ziennik . 16.10 P ogadanka. 16.20 
G ra M ieczy sta'v Sza leski. IK.50 „L a to ”  —  
pogadanka 17.00 M u z y k i do tailc-i. 17.59 
T ran sm isja  w ym arszu  Sztaiety (z" W il-  
n a ). 18.05 Słyn n e dym ień to (p ły ty ).  
18.55 Trańsrńlśje W ym arszu sztaiety  (ż  
T o ru n ia ). 19,00 „K u k u łk a  W lte ń ś k a ".  
19.30 „Przy w ie cze rzy " (ze  Lw ow a >. 
20.10 O dczyt w ojsk o w y. 50.25 A u d y c ja  
dla wsi. 20.40 A u d y c je  iń fo fm a e y jn e
21.00 G ra W ito ld  M ałcuży ński. 31.40 „N o  
w ości iiterackie '1. 25.90 2 e  W apółeaes- 
nych o p e re te k " (p ły ty ) . 23.00 Dziennik.

c e r z r  i h a r c e r e k  z p o w ia tu  r y b n i­
c k ie g o  o ra z  o k o lic z n y c h  p o w ia ­
tó w  w o je w ó d z t w a  ś lą sk ie g o . P o  
n a b o ż e ń s tw ie  i d e f i la d z ie  n a stą p i 
ło  w r ę ć ż ó n ie  S ztand aru  iia  R y n ­
ku.

S z ta n d a r  w r ę c z y ł  g o ś c io m  k o ­
m e n d a n t c h o r ą g w i ś lą s k ie j. D e le  
g a t h a r c e r z y  p o ls k ic h  z P r a n c ji ; 
d z ię k u ją c  za  p ię k n y  d a r za zn a ­
c z y ł  w  s w y m  p rz e m ó w ie n iu , że 
d ó leg a C ja  p r z y w io z ła  d o  P o lsk i 
e ze k  na 4.5,000 f ta ń k ó w , ze b ra ­
n y c h  W śród  h a r c e r z y  p o ls k ic h  WO

F r a n c ji , którfe p r z e z n a cz o n e  żósta  
ły  n a  F O N . D a r  te n  w r ę c z y  d o le  
g a c ja  M a rsz a łk o w i Ś m ig łe m u  - 
R y d z ó w i w  K r a k o w ie .

P o ż a r  lasu
W  lasach, stanow iących  w łasność 

ks. Lubom irskiego vż R zeszyćy , w y ­
buchł pożar, k tóry  zn iszczył m łody 
las na przestrzeni kilku m orgów .

P rzyczyny  pożaru nie adołano u- 
stalić.

zn S źk i
na Targi Pćinozne

O trzym ano w W iln ie w iadom ość, 
że kOlejfe łotew skie i estońskie p rzy ­
znały 50 proc. zniżki k o le jow e j dla 
osób; udających się do W ilna na 
V -te T arg i Północne.

Litew skie kole je  udzielać będą 33 
proc. żniżki.

M d i

Wiadomości gospodarcze
N O W Y  PODKTAŁ K O N T Y N G E N ­

T Ó W  P R Z Y W O ZO W Y C H
R ada Handlu Zagranicznego na 

sw ym  ostatnim  posiedzeniu dokonała 
podziału kontyngentów  przyw ozow ych  
jak  następuje: D zielone regionalne 
kontyngenty (w  nawiasach pozycje 
polskiej ta ry fy  celn ej): z Protektora

gia , Indie H olenderskie, Palestyna ? 
Eąuador

t a r g i  s m y r N e ń s k i k
Jak już donosiliśm y, tv czasie Ód 00 

sierpnia do 20 września b. r. odbędą 
się doroczne M iędzynarodow e T arg i 
Smyrmm&Kie, w któryfch Polska w e4- 

1 mie po raż pierwszj: udźiał We Włas-

NAJćiEKAWśir.k AiiDYcak 
17.59 S.ętafśta 2f.*lecła W y łu itltU  

I I{.;. roilej (y-yrilp^a 7  Wilna).
18.55 śżtafśta 25-lecia wyróafsżu 

I Kadrowej (wyrusza z Gdyni). 
is.00 „Kukułka Wileńska".
21.00 K oncert chopinow ski w w yk . 

W itolda M ałcnżyh- a in-o

WARSZAWA II
13.00 M u iy k a  lek k a ( f

rę in orm aen . 14.15 R yszard  
kc> rzedze Źśrału śtrŁ

14.00 Ra 
raiisś: Ta*

- - —  ---------------   (ffffły j. 1450 Mtt-
żykd (p ły ty ). 18.00 K oncert solistów .
15.30 M uźęita o h ia d o u a  (p ły ty ), li^ O  
M u zy k a baletow a M essegcra (p ły ty ).
17.05 Z y cie  kulturalne stolicy. 17.25 G ra  
| ? ”  i K ucharahi. 21.05 P olonezy (p ły ly ) .

Tadeusz M iciń sk i: M ohort —  fraC- 
m ent z pow ieści. 21.30 M a u rycy  R avel 
jP  U l ' ) .  . 22.30 Śpiew a C harles K u llm a n -  
(P h ty )  M -iZ^ha du tańca

0.08^ M uzyka taneczna. 1.25 „ r i ls u d -  
40 Kbnc(ł« C hóru  

(z Poznania), zib 73accrt solistów.

W i a d o m o ś c i  £  t o t u

W y n i k i  ft& is s fiiw
niedzielnych

GON. 1. Dyst. 1600 m. Nagr. 2400 
ż ł.: t )  Korónn ż. Gili, 2) Satagossa 
( 9 ,Ś 0 ) .  W y g r .  w  1 :4 3 ,3  ła t w o  o  2 d ł. 
T ot. 8.

GON. 2. Dygt, 2J.0Ó ni. Nagr. lfOU 
żł.: 1) N ovara ź. Balcer, 2) Ellrńiria- j 
tor (1 9 ^ ) , 3 ) Akbar (2 6 ), 4) Odwet 
"  ' " ' s 5) Aniorek (30 ,6 ). W ygr. w 

. Tó ‘  " "  'L f l k w ó  o  2  d i. 
8,50, por*. 67.

Pót. 15, fr. 8,50 i

.■GN 3. D yst. 1600 m Nagr. J.600 
ZŁ: 1) Polańa i. Jagodziński, 2)  T yr- 
cOh (31 ,5 ), 3 )  Puil (33 ), 4) Palinka 
(2 1 ), 5 ) Alkazar III (10 9 ), 6 ) Baśka 
IX (432 ,5 ). W y g r . w  1:44 pewnie o 
Vz dl. fo t . 9; Tr. 6 i 12.50, porz. 76- 

GON. 4. Dyśt. 2200 m. Nagr. 2400 
żŁ: 1 ) Pararitela i. Jagridziński. 2 ) 
M a Cherie (7 ), 8 ) Kostrzewa ( 36,5H 
4 ) D obra II (6 4 ). W ygr. w 2:23 pćW- 
rtią ó 2 dł. T ot. 19„50, fr. 6„50 1 5.50, 
porz. 50.

GON. 5 ..Jubileuszow a". D y sl. 2400 
m. Nagr. 25.000 zł.: T) Ryda ż. Gili, 
2)  Sumatra ii (83 ,5 ), 3 ) Rum or (44,5)

i N eróii 1Hz (18,50), 5) Kres (6 4 ), 
6) lbi$ (18 ,50). W ygr, w 2:33.5 łatw o 
o 1,5 cji. T o t . 8, fr. 6,59 i 14, porz 98.

GÓN. 6. Dyśt. 160o m. Nagr. 2400 
zł.: 3) Rawlta ż. (Jułyas, 2 ) Homar 
(19;5), 3 ) K t.ry  (7 ) ,  W ygr. w | ;42 
łatw o o  1.5 dł. Tot, 3-3, por*. 135.

GON . 7. Im. Pułku UŁ jazlów iec- 
kiefi. D},e:t. 1600 m. Nagr. .SOOÓ ałn 
l )  Ross II ż. Ltnowicz, 7) Gaffeuśe, 
3) rk zy łbk a , 4 ) C.ipri. W y gr. w  l :4 l  
finiszem o 3/2 d * T o t .  20.50. !r 9 1 
6,50. pórz, 117.

OGN. 8. Dyst. 100(i m. Nagr. 1800 
zł.: 1) Onriće %, G ulvas, 2 ) Szlem 
Bezatu t U ) .  3 ) W ilja  (30 ), 4) Otimp 
(1 4 2 ), 5 ) Otmrshot (26 ), 6) Brezeiria 
(8 2 p ). W y gr. w ] :43 łatw e o 3.5 c.Ł 
T ot. 11,50, fr. 6,50 i 8, porz. 34.

GON. 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 1200 
al.i 1) DżT.nglF. I) (ż , B a icer), 2 ) Ki- 
fih, 3 ) Ula, 4 ) E lipshlll, 5)  Hestia, 
6 ) M uzyka, 71 Rabka, 8) Zejla, W ygr. 
w  2 :20, pewnie o 1,5 dł. T ot. 32,50, 
fr. 8, 6,50 i 7,

tu Czech i M oraw  — - tkaniny baw el- ny ;T1 pawilonie, 
niane (616) z W łoch  —  ow oce suszo- Z o rgalK O  w  a n 1 e przez Państw ow y 
ne z w yjątk iem  arachidu (59,61 —  65,1 Instytut L k sp on ow y  polskiego paw i- 
69.75); kontyngenty dzielone in d y w i-, ^°łlu przyczyni się niewątpliwie do r.a- 
dualne: % Rum unii —  śliw ki świeże w iązanią i umocnienia b e fcp ow eu :«h  
(55 p. 2 ) ,  z W łoch  -  przędza ze sku- koil+nktow m iedzy fjm kiem Jtireek im  
banki (561 p £.4), tkaniny jedwabne a ?ral6k™>. sferam i E łupodaitaym :. 
m §), z kolonii ma ri da tów  prał. F r a n - ! Turcja Posiada ula nas znaczenie me 
cji -  źiarho kakaowe (80 p. 1). I 1 * °  m osunkowo bardzo poje-

W Z ?  O ST  W Y W O Z U  POLSKICH
S Z Y N E K  I KONSERW  ł 7 b S r t »  i

Polskie szynki w  puszkach i kon - , nie w yzyskana baza, szeregu podsta- 
serw y m ięsne cieszą się na rynkach w ow vch  surowców, 
zagfafticzjiyćft ćbtdz W iększym pc-py-1 W  związku z otw arciem  T argów  
tm . Świadczy to, że produkcja  n a sz a ; Sm yriieńskich W yjeżdża w dnidćh

w yniósł | cóW

pod w zględem  jakości przew yższa in 
ne kra je ,

W  czerw cu b. #. ogóińy Wywóz ż 
Polski szynek w puszkach 
1.886.158 kg, t ,- j .  o 569.688 kg[ w ię­
cej; niż w analogicznym  okresie ub. r. 
E k sport konserw  m ięsnych w tym  sa­
m ym  czasie w yniósł 174.164 kg, czy li 
38.452 k g  w ięce j niż w ćżsrw eii ub, f. 
Szynki i konserw y mięsne eksportu- 
jem y do przeszło 40 państw i kolonii. 
W Y W Ó Z  W Y R O B Ó M ’ K O N O PN YC H

Eksport w yrobów  w łókienniczych Z 
Polski w  r. j 988 pow iększył śię nie­
znacznie w  porównaniu z 1937 r, i -wy­
nosił przoszłó Za 100.000 żł. O d b ior­
cam i polskich w yrobów  kónópnydh są:

naibUższych do Sm yrny 1 rzfrdstaw, 
ciel Instytutu p .  A. Thuilie, RówniCż 
przew idziana jest w ycieczka HaMló-W 
ców  i przemysłoWcÓ5V polskich  dó 
Turcji, organizow ana przez Izbę Han 
dlową P olsko - Turecka w  W arsza­
wie.
EK SP O R T N 4 F T Y  R U M U Ń SK IE J 

M A L E JE
Rumuńska produkcja n afty  iftajdU- 

je  się na szóstym  m iejscu w  produk­
cji św iatow ej. W  r. 1938 Rumunia 
w yprodukow ała 6.620 tys. Km ropy 
n a ftow ej, Cryii r> 7,5 tys. ton m niej 
niż w 1937 r. Ró-wnież spadła pro­
dukcja gazu żiem r.ego p 13.06 proc., 
rafinerii o 6.5 próc. óraz żmniejszyta

Anfełia, A rgen tyna . U ru gw aj, N orw e- się także ilość w ierceń.

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
S I E U T A  F I E f f i E Ś U
D ew iźy : Am&t.ei-datr- 283.00 Bruk­

sela 90.50 Gdańsk iOC.OO. Hels>nki 
10.38. Londyn 24.89, M ontreal 5.32 
N ow y J ork  (k ab e l), 5.32, P aryż 14.11, 
Sztokholm  128.JO

P o ży czk i: 5 jiroc. f t m  inw estyc. 
1 em. 75.50, II Cm. 75.00; 3 prec. 
prem , ihwesityc. seribwa I em, 7*8.00; 
4 próc. państw, prem iow a dolarow a 
39.25; 4 proc. konsolidac. (więlrsze) 
61.25; 4 pi-oc, kon solidacyjna  (drob- 
ńe) 00.50 —  60.75 ; 4 5 proc. wewn. 
państw 60 50; 5 proc. konw ersyjna 
65.00 ; 5 proc. kolejowa l:.irw ersyjna  
6, .CY:,

IJsty  zastawne; 4 i pó ł proc. L. Z. 
zibm^cic seria V  57 50 —  57.00 ; 5
orer L . Z. W arszaw y (1936) 62.50 
(drobne) 63.25 —  63.00; 5 proc. L. 2 
M a r s o w y  (1933 r ;). 64,00 (p o  1000)

fi65.00; 5 proc. m, Piotrkow a ( ,§ £ 3  r.' 
53.75; 5 proć. m. Radomia (1.983 
55.00.

A ikcje : Bank Polski 105.50; W ^ e )  
32.13; Starachow ice 47.75.

G I E Ł D A  22 I W A
P szen ica  jed n olita  21.50 —  22.59; 

ży to  13.00 —  13.25; jęczmień 16,25 
—  I 6 .5 O; ow iec  I 21,75 -  2215:
groch  poln y  8 8 . 0 0  **» 30.00.
gryk a  22.75 -*- 23 25. wyka
22.50 — 23.5o; maka bszeńrft gśt. 1 
36.50— 39.50; gat. U 29.00— 30.6r-. ży f 
nia gat. I 22.50— 23.(Xj; żytnia rążow a 
1S.25 —  18.75; otręby pszenne grube 
[2 00 — 12.50; średnie 11.25— 11.75: 
miałkie 11.2= - -  1 1 .7 5 ; rhakUcfty łilla- 
ne 2 2 . 0 0  — 2 2 .5 0 f makuchy riefako- 
w e 12.25 — 1 2 .7 6 , slóina praż. żytnia 
Ś.óO —  3,50; sianó prasow ane 6,00 — 
6 5 0 -
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Uroczyście

Kongres ku
Homilia Ks. Kardynała Hlonda

zakończono w Lubi ani e

a d  Chrustusc KrOlo
L U B L A N A . 30. 7. W  n ie d z ie lę , 

ja k o  o s ta tn im  d n iu  VI M iędzy­
n a r o d o w e g o  K o n g r e s u  k u  c z c i 
C h ry stu sa  K r ó la , u r o c z y s to ś c i  
k o n g r e s o w e  p r z y b r a ły  ch a ra k te r  
z e w n ę tr z n y c h  m a n ife s ta c ji  r e l i ­
g i jn y c h .

J u ż  o d  g o d z . 1 2 -e j w  n o c y  w e  
w s z y s tk ic h  k o ś c io ła c h  L u b ia n y  
r o z p o c z ę ło  s ię  o d p r a w ia n ie  u r o ­
c z y s t y c h  M szy  św ., w  k tó r y c h  
u c z e s tn ic z y ły  ty s ią c e  w ie r n y c h  z 
c a łe j J u g o s ła w ii .  O  g od z . 9 -e j na 
w ie lk im , sto  ty s ię c y  o s ó b  p o m ie ­
ś c ić  m o g ą c y m  • s ta d io n ie  m ie j ­
s k im , w y p e łn io n y m  d o  o s ta tn ie ­
g o  m ie js c a , J E m . K s . K a r d y n a ł 
L e g a t  r o z p o c z ą ł  p o n ty fik a ln ą  
M szę  ś w . p r z y  s p e c ja ln ie  z b u d o ­
w a n y m  o łta r z u . J E m . K s . K a r d y -

łe cz n y ch  i p a ń s tw o w y c h . D la  lu d z ­
k ośc i m ia ł te n  sza lo n y  r o z w ó j  p o ­
g lą d ó w  s k u tek  n a jz g u b n ie js z y , b o  
za p ę d z ił św ia t  w  a n arch ię .

T a k  s ię  w  k o ń cy  sta ło , że  r o z ­
s y p u ją  s ię  sp o łe cz e ń stw a , a  ś w ia t  
d rż y  w  k o n w u ls ja c h , k tó re  jt/^ro 
za m ie n ić  s ię  m o g ą  w  k ata k lizm y ... 
M ożn a  św ia t  z b a w ić  i u szczę ś liw ić , 
a le  —  p rz ez  p r z y w r ó c e n ie  m u  pra  
w a  B o ż e g o , p rzez  u ch rze ś c ija n ie n ie  
je g o  u s tro jó w . D o  p ra w a  e w a n g e ­
l ic z n e g o  n a le ży  p o d c ią g n ą ć  k on sty  
tu c je  p a ń stw , ich  u s ta w o d a w s tw o , 
za sa d y  ży c ia  z b io r o w e g o , w y c h o ­
w a n ie  m ło d e g o  p o k o le n ia , p o lity k ę  
rod ż in r.ą , e ty k ę  u s tro ju  s p o łe cz n e ­
g o  i m ię d z y p a ń s tw o w y ch  s to su n ­
k ó w . T r z e b a  s k o ń c z y ć  z e  z g u b n ą  
fo r m n łą , że  p a ń s tw o  ja k o  ta k ie  
m u si b y ć  a re lig ijn e . T ę  h e re z ję  
za stą p ić  n a le ży  zasadą , że  p a ń s tw o  
c h rze ś c ija ń s k ie  m a  o b o w ią z e k  s u ­
w e re n n ą  w ła d z ę  S tw ó r cy , cz c ić  
B o g a  a k ta m i p u b lic z n e g o  k u ltu ,

n a ł  L e g a t , P r y m a s  P o ls k i  A u g u s t  k ie r o w a ć  s ię  J e g o  w ie c z n y m  z a k o -
H lo n d  t^ y g ło s ił h o m ilię  w  ję z y ­
k a ch  fr a n c u s k im , p o ls k im , w ło ­
sk im , n ie m ie c k im  i s ło w e ń sk im , 
n a w ią z u ją c  d o  l it u r g i i  n a  u r o c z y ­
s tość  C h ry s tu s a  K r ó la .

M ó w c a  ‘ r o z w in ą ł  w s p a n ia łą  
w iz ję  ś w . J a n a , k tó r y  w  n a tch n ie  
ma w id z ia ł  w ie lk ie  r z e s z e  w s z e l­
k ic h  n a r o d ó w , ję z y k ó w  i p o k o ­
leń , o ta c z a ją c e  o łta r z , n a  k tó r y m  
B a r a n e k  B o ż y  s k ła d a ją c y  sw e  
zgrae w  o f ie r z e  je s t  W ła d c ą  i 
K r ó le m , W ła d c ą  s e rc  i  K r ó le m  
d u sz . K r ó le s tw o  C h r y s tu s o w e  
je s t  K r ó le s tw e m  p r a w d y  —  „ R e -  
g n u m  v e r it a t is “ .

, i  t e o lo g ią  o  C ‘ zy-'• 'udow ym  
K ró le s tw ie  —  m ó w ił  K s. K a r d y n a ł 
L e g a t  —  k łó c i  s ię  za sa d n iczo  ten  
k ie r u n e k  m y ś lo w y , k tó r y  „ p r a w a ­
m i c z ło w ie k a "  z a s tą p ił p ra w a  B o że , 
zw ła szcz a  w  z b io r o w y m  ży c iu . P o  
p rz e z  p ó łto r a  s tu le c ia  z ro d z iły  s ię  
z  te g o  p o g lą d y  m ię d z y  in n y m i fa ­
ta ln y m i s y s te m a m i: s e k c ia rsk i la i-  
c y zm  z a ch o d n i, w s ch o d n i k o m u ­
n izm  b e z b o ż n y  i w s p łó cz e s n e  n e o  
p o g a ń s tw o . P re te n d u ją  on e  d o  zn a  
czert;a  n ie o m y ln y c h  f i lo z o f i i  s p o -

n o m  i sza n o w a ć  p o s ła n n ic tw o  K o ­
ś c io ła ..."

P o  n a b o ż e ń s tw ie , w  c z a s ie  k tó ­
r e g o  lu d  ś p ie w a ł p ię k n e  p o b o ż n e  
p leśn i n a r o d o w e , K a r d y n a ł L e g a t  
A p o s to ls k i  u d z ie l i ł  z e b r a n y m  b ło  
g o s ła w ie ń s tw a  a p o s to lsk ie g o .

P o  p o łu d n iu  z b a lk o n u  d o m u  
k o n g r e s o w e g o  K a r d y n a ł L e g a t  w  
o to c z e n iu  d o s t o jn ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  p r z y jm o w a ł  d e f i la d ę  u cze s t

n ik ó w  K o n g r e s u  i o r g a n iz a c j i  
s p o łe c z n y c h . N a  s ta d io n ie  o d b y ła  
s ię  u r o c z y s to ś ć  p u b l ic z n e g o  z ło ­
że n ia  p r z y r z e c z e ń  i a p e lu  d o  n a ­
r o d ó w  św ia ta  p r z e z  p o s z c z e g ó ln e  
g r u p y  n a r o d o w e . G ru p a  p o lsk a  
m ó w iła  ja k  n a s tę p u je :

C h r y s te , P a n ie  i K r ó lu !  W  im ię  
n iu  n a s z e g o  P o ls k ie g o  N a r o d u  
u r o c z y ś c ie  w y z n a ję  C ię  i p r z y ­

s ię g a m  T o b ie  w ie r n o ś ć .  W ie m y  
n a r o d o w i  s w e m u  i o jc z y ź n ie  s w o ­
j e j ,  w  b r a t n ie j  łą c z n o ś c i  ze  w s z y s t  
k im i k a t o l ik a m i  ś w ia ta , u zn a ję , 
C h r y s te  K r ó lu ,  T w o je  K r ó le s t w o  
n a  z ie m i, a lb o w ie m  w  n im  je s t
n a s z  r a tu n e k .

P r a w e m  K r ó le s t w u  T w o je g o
je s t  p r a w d a . P r e c z  z w s z e lk im  
k ła m s t w e m  n a  ś w ie c ie !

P r a w e m  K r ó le s t w u  T w o je g o
je s t  s p r a w ie d l iw o ś ć .  P r e c z  z 
w s z e lk im  g w s ł l e m  w  ż y d a  j e d ­
n o s te k  i n a r o d ó w !

P r a w e m  K r ó le s t w a  T w o je g o
je s i  m iło ś ć .  O n a  t y lk o  p o w in n a  
p a n o w a ć  nn z ie m i.

K r ó le s t w o  T w o je  j e s l  p o k o je m . 
W it a m y  p o k ó j  C h r y s t u s o w y  w  
K r ó le s t w ie  C h . y s t u s o w y m .

N ie c h  ż y je  » h r y s t u s  K r ó l !

P o  w y g ło s z e n iu  p r z y r z e c z  ;ń
p rz e n ie s io n o  z p o b lis k ie g o  k o ś c io  
ła  ś w . św . C y r y la  i  M e to d e g o  
N a jś w ię ts z y  S a k ra m e n t , o d ś p ie ­
w a n o  L ita n ię  d o  N a jś w ię tsz e g o  
S e rca  J e z u s o w e g o , o d p r a w io n o  
a k t p o ś w ię c e n ia  r o d z a ju  lu d z k ie ­
g o  C h ry s tu s o w i P a n u  i o d ś p ie w a ­
n o  p ie śń  d z ię k czy n n ą , N a  z a k o ń ­
cz e n ie  K s . K a r d y n a ł L e g a t  u d z ie ­
l i ł  b ło g o s ła w ie ń s tw a  e u c h a r y ­
s ty c z n e g o .

Nie należy oczekiwać wybuchu
przed 1 5  sierpnia

P A R Y Ż ,  3 0 . 7 . P r a s a ,  k o m e n tu ­
j e  v  d a ls z y m  c ią g u  w s p o s ó b  op­
t y m is t y c z n y  p e r t r a k t a c je  f r a n c u ­
s k o  -  a n g ie ls k o  -  s o w ie c k ie  z a p o ­
w ia d a , i e  n a le ż y  o c z e a iw a ć  w y s ła ­
n ia  f r a n c u s k ie j  i a n g ie ls k ie j  m i­
s j i  w o js k o w e j  d o  M o s k w y  m o ż e  
je s z c z e  w  p o ło w ie  p r z y s z łe g o  ty ­
g o d n ia .

S z e r e g  p u b l ic y s t ó w ,  p r z e p r o w a ­
d z a ją c  b ila n s  w y d a r z e ń  p o l i t y c z ­
n y ch  z a  m ie s ią c  l ip ie c ,  k o n s t a t u je  
iż  m ie s ią c  te n  k o ń c z y  s ię  w  a tm o ­
s f e r z e  p e w n e g o  o d p r ę ż e n ia  p o l i ­
ty cz n e g o .

B y ło b y  n ie r o z w a ż n y m . p is z e  
T o u v e n a in ,  p r z y p u s z c z a ć ,  że  o k r e s

t r u d n o ś c i  1 k o m p łik a c y j  z o s ta ł 
j u i  z a k o ń c z o n y .  O b s e r w a t o r z y  p o ­
l i t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j  p r z y p u s z ­
c z a ją ,  i i  n ie  n a le ż y  o c z e k iw a ć  ża ­
d n y c h  n o w y c h  n a p ię ć  p r z e d  15 
s ie r p n ia ,  a le  r a c z e j  s p o d z ie w a ć  
s ię  n o w y c h  p r ó b  sza n ta żu  N ie m ie c  
c z y  W ło c h  d o p ie r o  w e  w rze śn iu  
p o  k o n g r e s ie  w  N o ry m b e rd z e .

T y m c z a s e m  —  z a z n a cz a  p u b li­
cy s ta  —  N ie m c y  o d d a ją  s ię  w y tę ­
ż o n e j p r a c y  p r o p a g a n d o w e j.  N ie  
m a  d n ia , a b y  p u b l ic y ś c i ,  c z y  też  
p o l i t y c y  n ie  o tr z y m a li b ro s z u ry , 
w y k a z u ją c e j ,  iż  G d a ń sk  w in ie n  
p o w r ó c ić  d o  R z e s z y .

Fabrpa fałszywych pieniędzy w więzieniu
Niebywała sfera w Anglii

Urzędnicy w spółce z więźniami
L O N D Y N , 30. 7. N ie  m a łą  s e n - i  fa łs z e r z y . D o p ie r o  p r ó b a  w y m ia -

s a c ję  w y w o ła ła  w c z o r a j  w  A n g li i  
w ia d o m o ś ć  o w y k r y c iu  a fe r y  f a ł ­
s z o w a n ia  b a n k n o tó w  je d n o fu n to -  
w y e h  w  w ię z ie n iu  w  P a rk h u r s t . 
F a łs z o w a n e  p ie n ią d z e  ju ż  o d d a w - 
n a  u k a z y w a ły  s ię  n a  ca ły m  p o łu ­
d n io w y m  w y b rz e ż u  A n g l i i ,  p o l i c ja  
je d n a k  n ie  m o g ła  w p a ś ć  na ś la d

W ro c zn ic ę  w ybuchu wojny

A ta k  niemiecki na Anglie
Z a p o m n ia n o  o roli W to c n

B E R L IN , 30. 7. W  p rz e d d z ie ń  
2 5 -e j r o c z n ic y  w y b u c h u  w o jn y  
ś w ia to w e j prasa  n ie m ie c k a  z a ­
m ie sz cza  lic z n e  a r ty k u ły , r o z ­
p r a w y  i w y w ia d y  w y b it n y c h  o s o ­
b is tośc i.

W s z y s tk ie  te  w y n u r z e n ia  ce -1  w s p o m in a  się  o  r o l i  W ło c h  w  w o j 
c h u ją  w s p ó ln e  te z y , w e d łu g  k tó -  n ie  ś w ia to w e j, p r z e c iw n ie  o b e c n e

Zakazy wobec Strzelistego Krzyża
i echa oburzenia w B e r n ie

B U D A P E S Z T , 30. 7. R z ą d  n ie  
u d z ie li ł  p o z w o le n ie  w y d a n ie  n o ­
w e g o  d z ie n n ik  p . n . „M g y a r o s -  
s a g “  o d ła m o w i w ę g ie r s k ie g o  r u ­
ch u  n a r o d o w o  -  s o c ja l is ty c z n e g o  
z w a n e m u  „S tr z e lis ty m  K r z y ż e m " .

B E R L IN , -30. 7. „N a t io n a lz tg ."  
■oburza s ię  n a  w ła d z e  w ę g ie r s k ie

za „o g r a n ic z a n ie  p r a w  m n ie js z o ­
ści n ie m ie c k ie j n a  W ę g r z e c h " . 
P is m o  in fo r m u je ,  że  w ła d z e  w ę ­
g ie rs k ie  n ie  z e z w o li ły  n a  d z ia ła l­
n o ść  p o li ty c z n ą  n ie m ie c k ie g o  
V o lk s b u n d u  n a  te r e n ie  d a w n e j 
R u si Z s k a r p a c k ie j.

G e b b e ls  r y w a liz u je  z  K in g  H allem
ku uciesze... filatelistów

P A R Y Ż , 30. 7. „P a r is  S o i r "  w  
w ia d o m o ś c i,  z a ty tu ło w a n e j „D r . 
G o e b b e ls  r y w a l iz u je  z K in g  H a - 
Ie m “  p r z y n o s i  s z c z e g ó ły  w  s p r a ­
w ie  n ie m ie c k ie j a k c ji  p r o p a g a n ­
d o w e j ,  o  k tó r e j p is a ł p . T o y v e -  
n a m  n a  ła m a c h  „In tr a n s ig e a n t " .

„ P a r is  S o ir "  in fo r m u je  m ia n o ­
w ic ie , ż e  p a r y ż a n ie  o t r z y m u ją  od  
s o b o t y  l is t y  z N ie m ie c , a d r e s o w a ­
n e  r e c z n .e  i d a to w a n e  z K o lo n ii ,  
z a w ie r a ją c e  b r o s z u r y  pt- „ G d a ń s k  
—  o  e o  c h o d z i" .  L is ty  ta k ie  o tr z y  
m a li w c z o r a j  p r z e d e  w s z y s tk im  
le k a rz e . B ro s z u ra  za w ie ra  sze re g

r

a r ty k u łó w , z e b r a n y c h  p rze z  n ie ­
ja k ie g o  K a ro la  H an sa  F u k sa , s z e ­
fa  s łu ż b y  p r a s o w e j W o ln e g o  M .

G d a ń sk a .
A r t y k u ły  te, z r e d a g o w a n e  d o ś ć  

n ie z rę cz n ie , o p a trz o n e  są  w  n a ­
s tę p u ją c e  n a g łó w k i :  „ P u n k t  k lu ­
c z o w y  w  G d a ń s k u " ,  „ G d a ń s k  je s t  
m ia ste m , g d z ie  N ie m c y  d o m in u ją  
j u i  o d  p o c z ą tk u  n asze j e p o k i" ,  
„ O s ta tn ia  w a lk a  o  P r u s y  W s c h o ­
d n ie " ,  „ W is ła  n ie  je s t  a r te r ią  
h a n d lo w ą  P o l s k i " ,  „ M o r d e r s t w o  
w  K a t lh o f f ie " ,  „ J a k  G d a ń sk  m ia ł  
b y ć  s p o lo n iz o w a n y " ,  „G r o ź b a , j a ­
k ą  G d y n ia  s ta n o w i d la  G d a ń s k a " . 
P r o p a g a n d a  ta , k o ń c z y  „P a r is  
S o ir "  in te r e s u je  ty lk o  z b ie r a c z y  | 
m a re k  p o c z to w y c h . D z ie n n ik  z a - 1 
m ie sz czą  p r z y  ty m  fo t o g r a f ie  
s tre n y  ty tu ło w e j b r o s z u r y .

r y c h  p r z e d e  w s z y s tk im  N ie m cy  
n ie  są  w ih n e  w y b u c h o w i  w o jn y  
ś w ia to w e j. W s k a z u je  s ię  tu n a  
„ p o l i t y k ę  o k r ą ż e n ia " , p r o w a d z o n ą  
w  o k r e s ie  p r z e d w o je n n y m  p r z e z  
k r ó la  a n g ie ls k ie g o  E d w a rd a  V II.

W  n a s tę p s tw ie  te j p o l i ty k i  —  
g ło s z ą  r ó w n o b r z m ią c o  w s z y s tk ie  
d z ie n n ik i —  E u ro p a  zn a la zła  się 
p e w n e g o  d n ia  w  s ta n ie  w o je n ­
n y m " . D z iś  g r o z i n a m  p o d o b n e  
o k rą ż e n ie  —  p isz ą  p u b lic y ś c i  n ie  
m ie c c y , s n u ją c  p o r ó w n a n ia  z o k re  
sem  a k tu a ln y m . I  z n o w u  A n g lia  
p o n o s i w in ę  za n ie p o k ó j p o l i t y c z ­
n y , ja k i  c e c h u je  n asze  cza sy .

J a k o  c h a r a k te r y s ty c z n e  n a le ż y  
s tw ie r d z ić , że  o  w o jn ie  ś w ia to w e j 
n ie  m ó w i s ię  tu  ja k o  o  w o jn ie  
p r z e g r a n e j p r z e z  N ie m c y . W o j ­

s k o  n ie m ie c k ie  n ie  z o s ta ło  p o k o ­
n an e , o to  p o w s z e c h n ie  s p o ty k a n a  
teza . W o jn ę  p r z e g r a n o  —  w e d łu g  
ty c h  w y w o d ó w  —  n a  ty ła c h . T a ­
k i stan  n ie  m o ż e  s ię  o c z y w iś c ie  
p o w t ó r z y ć  —  s p ie sz y  z a p e w n ić  
z g o d n y m  c h ó r e m  ca ła  p r a sa  n ie ­
m ie c k a  —  a lb o w ie m : „ M a m y  d z iś  
p a ń s tw o  to ta ln e , a w ła d z a  w o j ­
sk o w a , ja k  i p o l i ty c z n a , s p o c z y ­
w a  w  r ę k a ch  w o d z a  A d o l fa  H it ­
le r a " .

U d e rza  fa k t , że  a n i s ło w e m  nil?

W ło c h y  p r z e d s ta w io n e  są p rzez  
p u b l ic y s t ó w  n ie m ie c k ic h  ja k o  
n a jw ie r n ie js z y  s o ju sz n ik , ja k ie g o  
k ie d y k o lw ie k  d a n y m  b y ło  p o s ia ­
d a ć  N ie m co m .

ny fa łs z y w e g o  b a n k n o tu  w  m ia ­
s te cz k u , p o ło ż o n y m  o 10 m il od  
w ię z ie n ia , n a p r o w a d z iła  n a  p ie r w  
szy  ś la d .

C z ło w ie k ie m , k tó r y  u s iło w a ł 
z m ie n ić  fa łs z y w y  b a n k n o t, o k a za ł 
s ię  je d e n  z u r z ę d n ik ó w  w ię z ie n ia . 
W z ię to  g o  n a ty ch m ia s t  p o d  b a c z ­
n ą  o b s e r w a c ję ,  je d n a k  n a w e t  w ó ­
w c z a s  p o l i c j i  n ie  p r z y s z ło  na m y śl, 
a b y  w o b e c  o lb r z y m ie j k o n tr o li  i 
fa n ta s t y c z n y c h  n ie m a l t r u d n o ś c i  
p r z e s z m u g lo w a n ia  o d p o w ie d n ie g o  
m a te r ia łu , fa łs z o w a n ie  m o g ło  s ię  
o d b y w a ć  w  m u r a c h  w ię z ie n ia .

D a lsz e  d o c h o d z e n ia  p o t w ie r ­
d z iły , że  tak  je d n a k  b y ło  is to tn ie . 
S tw ie r d z o n o  m ia n o w ic ie , że  w  
d z ia le  f o t o g r a f ic z n y m  w ię z ie n ia , 
g d z ie  f o t o g r a fo w a n o  p r z e b y w a  ■ 
ją c y c h  w ię ź n ió w , p r a c o w a ło  od  
p a ru  ty g o d n i c z te r e c h  sk a za có w . 
W  ty m  s a m y m  m n ie j w ię c e j c z a ­
s ie  zg in ą ł s ta m ta d  w  t a je m n i­

c z y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  a p a ra t f o ­
to g r a fic z n y , k lis z e  i ś w ia t ło c z u łe  
p a p ie ry . W o b e c  te g o  p o l i c ja  p r z y ­
s tą p iła  d o  r e w iz j i  w  sa m y m  w ię ­
z ien iu . A p a r a t  fo t o g r a f ic z n y  zn a ­
le z io n o  w  je d n y m  z w a rs z ta tó w  
w ię z ie n n y c h , g d z ie  p r z y p u s z c z a l­
n ie  o d b y w a ł  s ię  p r o c e s  fa łsz ersk i- 
N a d to  zaś w  c e l :  u  je d n e g o  z 
w ię ź n ió w , s k a z a n e g o  zresz tą  za 
fa łs z e r s tw o  b a n k n o tó w , k tó r y  
p r z e b y w a ł c h w ilo w o  w  szp ita lu  
w ię z ie n n y m , z n a le z io n o  ca ła  p a c*  
k ę  d o s k o n a le  p o d r o b io n y c h  b a n ­
k n o tó w  je d n o fu n to w y c h .

W o b e c  ta k ie g o  o b r o t u  s p ra w y  
d e te k ty w i S c o t t la n d  Y a r d u  p r z y ­
s tą p ili d o  r e w iz j i  w e  w s z y s tk ich  
640 c e la c h  w ię z ie n n y c h . I z o lo ­
w a n o  4 n a jb a r d z ie j p o d e jr z a n y c h  
w ię ź n ió w . P r z e s łu c h a n o  w s z y s t ­

k ich  in n y c h  o ra z  u r z ę d n ik ó w  w ię  
z ien ia , p r z y  cz y m  s p o d z ie w a ją  
się, że  ś le d z tw o  p r z y b ie r z e  sen sa ­
c y jn y  o b ró t .

N o c  n a g i c h  m m s e n e h

Diana w pantofelkach

Kult Siiagości w Niemczech
M ON ACH IU M , 30 7. W  niedzielę 

zakończył się w  M onachium  tydzień 
w y ścig ów  m iędzyn arodow ych , k tórego  
punktem  kulm inacyjnym  b y ła  rozegra ­
na dziś tak zw ana gon itw a  o  „b ru ­
natną w s tę g ę "  (d e rb y  n iem ieck ie).

W  sob otę , od b y ła  się w ielka  rew ia, 
p<4ącznna z defiladą orszaku w  h isto ­
ryczn ych  strojach , ogniam i sztuczny­
m i i t. p . W  im prezie tej w zię ło  udział 
2.400 o s ó b  oraz 700 kon i. M. in. w y ­
stąpiło 100 am azonek  bardzo skąpo 
ubranych oraz b og in ie  staroniem iec­
kie, którym  tow arzyszy ły  kobiety  w y ­
stępu jące zupełnie n a go . Jf-k dalece 
sięgała skrupulatność orga n iza torów  
w id ow isk a  ch cą cych  w idzom  przedsta-

ko ca ły  strój m iała na sob ie ... parę ! ro d o w o  - socja listyczn y  i pod  tyrt 
złotych  pantofelków , i w zględem  pew n ą  ew o lu cję  p o ję ć , al-

N ależy zazn aczyć, że organizatorzy bow iem  pierw otn ie p orn og ra fia  by iy  
tej rewii „o fic ja ln eg o  nudyzm u" uza- I w  R zeszy energicznie i konsekwentni® 
sadniają  ją  propagandą „ideału  pięk- j zw alczana  w e w szystk ich  je j odm ia­
na n iem ieck iego". Jak w idać ruch na- I nach.

Wielka Brytania rozpoczyna akcje
gosp od arczo-ilp k m iatyczn ej na Bałkanach

J a p o n ia  n ie  c h c « z a t a r g ó w
ze Stanami Zjednoczonymi

L O N D Y N , 30. 7 „S u n d a y  D is - 
p a t c h "  z a p o w ia d a  n o w ą  p o w a ż n ą

w ie wiernie; o  tym św iadczy fakt, że , A n g l i i  na B a łk a n a ch . W  w y n ik u  
kobieta, która przedstaw iała Dianę i j w iz y ty  ks. P a w ła  n a s t ą p ić  m a 
jechała konno na cze le  am azonek, ja - pr z y Zna n ie  J u g o s ła w ii  k r e d y tó w

cz y m  A n g lia  
im p o r t  z te g o

Wspólna droga Francji i Wioch
znaczona bratnimi mogiłami

L Y O N , 30. 7. E d w a r d  H e rr io t  
w y g ło s i ł  d z iś  n a  m a n ife s ta c ji ,  z o r  
g a n iz o w a n e j na  je g o  c z e ś ć  p r z e z  
W ło c h ó w , z a m ie s z k a ły c h  w e  
F r a n c ji ,  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  
p r z y p o m n ia ł  w s p ó łp r a c ?  F r a n c ji  
i W ło c h  w  e p o c e  o d r o d z e n ia , w a l

k i o  w y z w o le n ie  W ło c h , b itw ę  
p o d  S o lfe r in o , g d z ie  z g in ę ło  10 
ty s .ę c y  F r a n c u z ó w , e p o k ę  G a r i ­
b a ld ie g o  o ra z  u d z ia ł W ło c h ó w  w  
w o jn ie  ś w ia to w e j, p o  c z y m  za zn a  
c z y i, że  w s p ó ln a  d r o g a  F r a n c ji  i 
W ło c h  w y ty c z o n a  je s t  b ra tn im i 
m o g iła m i.

O S A K A , 30. 7. S z ik a o  M a ts u s z i-  
m a  s z e f  w y d z ia łu  h a n d lu  z a g r a n i­
c z n e g o  w  ja p o ń s k im  m in is te r s tw ie  
s p r a w  z a g r . o ś w ia d c z y ł  p r z e d s t a ­
w ic ie lo m  p r a s y , iż  J a p o n ia  n ie  z o ­
s ta ła  z a s k o c z o n a  w y p o w ie d z e n ie m  
p r z e z  S ta n y  Z je d n . tr a k ta tu  h a n ­
d lo w e g o  > ż e g lu g o w e g o  z  r . 1911.

J a p o n ia  n ie  za m ie rz a  s to s o w a ć  
ż a d n y c h  ś r o d k ó w  o d w e t o w y c h , 
le c z  b ę d z ie  o c z e k iw a ć  in ic ja t y w y  
St. Z je d n . w  s p r a w ie  p o d ję c ia  r o ­
k ow a ń  m a ją c y c h  n a  c e lu  z a w a r c ie  
n o w e g o  tr a k ta tu  d o s to s o w a n e g o  
d o  z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w .

Incydent w ę g ie rsK o -ru jm u ń ski
Strażnicy estrzełiwali flisaków

B U D A P E S Z T , 30. 7. W ę g ie r s k a  
a g e n c ja  t e le g r a f ic z n a  d o n o s i  o  in ­
c y d e n c ie ,  ja k i w y d a r z y ł  s ię  na  g r a  
n ic y  w ę g ie r s k o -r u m u ń s k ie j w  n o ­
cy  z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę .

W e d łu g  ty ch  d o n ie s ie ń , s t r a ż n i­
c y  r u m u ń s c y  o s t r z e l iw a li  f l is a k ó w  
w ę g ie r s k ic h  na r z e c e  T is z a  p od  
T e c s o e . O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

w c ią g n ię c ie  B u łg a r ii  d o  en ten ty  
b a łk a ń s k ie j.  I s tn ie je  n a d z ie ja , że 
u d a  s ię  z o r g a n iz o w a ć  b a łk a ń sk ą  
k o n fe r e n c ję  p o k o jo w ą  z u d z ia łem  
s z e fó w  w s z y s tk ich  z a in te r e s o w a ­
n y ch  p a ń s tw  i o s ią g n ą ć  w  ten  spe 

b r y ty js k ic h , p r z y  cz y m  A n g l ia  só b  p e w ie n  k o m p ro m is  ru m u ń sk o - 
z w ię k s z y ła b y  s w ó j im p o r t  z t e g o  b u łg a r s k i .
k r a ju . I Z d a n ie m  p ism a  is tn ie je  m oż li"

O s ta tn ie  z b liż e n ie  ju g o s lo w ia fi-  , w o ść  u zy sk a n ia  ró w n ie ż  p r z e z  B u ł 
sk o  - b u łg a r s k ie  m a  b y ć  p u n k tem  g a r ię  p e w n e g o  u d z ia łu  w  kredy* 
w y jś c ia  d la  a k c ji  m a ją c e j  na ce lu  t a c h a n g ie ls k ic h .

M a n e w r y  a rm ii n ie m ie c k ie j
rozpoczynają* się w bieżącym tygodniu

L O N D Y N , 30 . 7. „ S u n d a y  T i ­
m e s "  in fo r m u je ,  że  w  b ie ż ą c y m  
ty g o d n iu  r o z p o c z n ą  s ię  m a n e w ry  
n ie m ie ck ie .

W  ś r o d ę  i c z w a r te k  o d b ę d ą  s ię  
w  N ie m c z e c h  p ó łn o c n o  -  w s c h o d ­
n ic h  m a n e w r y  lo t n ic z e . O b s z a ry  
ć w ic z e b n e  za m k n ię te  b ę d ą  d la  
p r z e lo tu  s a m o lo tó w  c y w iln y c h .

A k r e d y to w a n i w  B e r lin ie  atta- 
ch ćs  lo t n ic z y  n ie  o tr z y m a li z a p ro ­
sz e n ia .

N a s tę p n ie  o d d z ia ły  z m o to ry z o ­
w a n e  o d b ę d ą  m a n e w ry  w  S u d e ­
ta ch  i w  p r o te k to r a c ie  cze sk o -m o - 
ra w s k im . C z ę ś ć  r e z e r w is t ó w  otrzy  
m a ła  ro z k a z  s ta w ie n ia  slz z p o­
cz ą tk ie m  s ie r p n ia  d o  s w y c h  o d ' 
d z ia łó w .
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